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We Lwowie: ro- 
anie 14 zł. 40 et. kwar- 
talnie 3 zł. 60 et. mie- 
sięcznie 1 zł. 20 et. pół- 
miesiecznie 60 ct. Za od- 
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Ogłoszenia. 


Od objętości wiersza 
petytowego pięciołamo 
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Reklamy w rubryce 
„Nadesłane 20 et. od 
wiersza. 
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Obrady toczące się w sali Izby poselskiej nad | spszecznie do naszych najlepszych komedyj nowo 

ag sinym. Dunajem, stanowią ciekawą illustrację kie- | czesnych, a wszystkie prawie postacie tej sztuki 

"i ARLA MENT ROBOTNICZY runku dominującego dziś w życiu publicznem ca- | są opracowano i wyrobione z największą staranno- 
j łej cywilizowanej Europy. Wszędzie słyszymy | Ścią. Nigdzie przesady, nigdzie ani za wiele, ani 

tylko o polityce socjalnej i podejmowanych wtym | za mało czy to akcyj czy słów, nigdzie wreszcie 

względzie usiłowaniach. nie znajdzie owej karykatury scenicznej, w której: 


W sali posiedzeń Izby poselskiej, gdzie nie- Na dwóch przytem przeciwległych biegunach | się lubują i którą obficie szafują inni awterowie. 
dawno odbywały SIę, burzliwe rozprawy nad no- | widzimy równe zajęcie się reformami socjalnemi. | Wierna prawda, oto tło tego znanego zresztą obra- 
welą szkolną, obecnie zaś wleką się leniwie de- | Z dołu podnoszą je masy ludowe, a raczej wy- | zn, rozwijającego się przed oczyma widza, w spo- 


Wschód Słońca o 4 godz. 43 winut. 

Zachód $iońca o 7 godz. 18 minut, 

Długość dnia 14. godz. 29 minut. 
etr wznosi się, 


Kalendarz mysllwski. 
Wolno polować na: Cietrzewie i Głu- 
szos, 


Niedziela: Tana. 
Poniedziałek Domicelli p. 


OZONE 


baty w materjach mniej budzących interesu -— | rosłe na tym gruncie stronnictwa, grożąc obecne- | sób ujmujący i naturalny, bo oparty jedynie na 
odbywa także swe zebrania inny parlament, ro- | mu porządkowi rewolucją — z góry iniejatywę | psychicznych motywach duszy i serca, O ile zaś 
kotniczy, zwany skromniej ankietą biegłych. tych zmian biorą wybitni mężowie stanu, starając | słuchacz doznaje przyjemności, napawajac się pię- 


się rewolucji socjalnej wytracić broń z ręki i wła- | knością dzieła Blizińskiego, o tyle i artyści znajdu- 
sną ją pokonać bronią. Oba te prądy ścierają się | ją w rolach tak świetnie i logicznie narysowanych, 
— i stykają jednak na gruncie pewnych zasad | nietylko szerokie pole do popisu, ale, nie wątpimy, 
wspólnych. W interesie cywilizacji i socjalnego | i szczerą zachętę do pracy, aby się wywiązać z za- 
pokoju życzyć sobie należy, ażeby one zlewały | dania jak najlepiej. 
się i uzupełniały, zamiast toczyć z sobą walkę | Pan Zamojski (Damazy), pani Aszpergerowa 
zawzięta. Niech rządy biorą inicjatywę i wspie- | (Żegocina), pani German (Tykalska), pan Kwieciń- 
rają swym wpływem sprawę reform socjalnych, | ski jako wyborny Genio, 'a w końcu zdaje się nam 
stja pracy kobiet i dzieci na fabrykach i w war- niech jednak powołują do współudziału w ich pan Pieniążek jako Antoni, dali się nam już po- 
statach. rozstrzygnięciu dO T WCZK jak | znać dobrze dawniej, dzisiaj więc wypada pomówić 
7 ACH i af FieQGAnsKIe Ik LATE, AO 3 + r9 . o 
ME eam EE uw najogólnteć to widzimy w obradach ankiety jiadins iej. JE k rapi Peze pani eon a 
szych zarysach sprawozdanie z dotychczasowego Liw. | IW. Sao A o OMR ao 
o k m dal RAE: cji Stachowicz, powitanej tak szczerze na naszej 
przebiegu rozpraw ankiety. Poruszono tam wiele ocenie a ae ek 
kwestyj nader douiosłych. Przed chwilowym tym | ji i 
parlamentem, który na kilka tylko posiedzeń wy- y Bd RJ + 5 A | „Czy taka. naiwna... czy cięta?* -—- pyta się 
mówił sobie gościnność u Izby poselskiej reforma % Só O A < ds | Seweryn samego siebie, gdy po dłuższej rozmowie 
z Helenką przekonał się w końcu, że nie nie wskura. 


Na ławach, zajmowanych przez lewicę i pra- 
wicę zasiedli zawodowi specjaliści ~- lekarze, 
prawiticy,: ziemianie, przedstawiciele wielkiego 
i małego przemysłu, oraz reprezentanci „czwar- 
tego stanu” — robotnicy. 

„Przedmiotem rozpraw są stosunki ekonomicz- 
ne i społeczne, specjalnie zaś sprawa normalnego 
dnia roborzego, oraz nie mniej interesująca kwe- 


społeczna spowiada się z tysięcznych swych, ma- ; 
ło dziś jeszcze zbadanych tajemnic. Za sprawą I rzeczywiście kilkoma temi słowy charakteryzuje 
normalnego dnia roboczego idzie sprawa mini- ją nam doskonale. Jest i naiwną i ciętą. Wycho- 
malnego wynagrodzenia za pracę, udziału w zy- wanie, jakie odebrała w małej zagrodzie szlachec- 
skach z przedsiębiorstwa, a dalej jeszcze sprawa kiej zasiało ziarno uczeiwości, dobroci i prostoty 
stowarzyszeń i związków robotniczych, tysiączne w obejściu, ale, że grunt był zdrowy, miłość ku 
względy techniczne, sprawa cen i konkurencji | na dzisiaj. Antoniemu, jego rady i książki, pobudzają serce i 
przemysłowej i tyle innych, które przewodniczą- — Pan Michal Bałucki, utalentowany i sym- | duszę do innego życia, a spryt wrodzony dokonywa 


Z życia towarzyskiego. Wezoraj wieczór 
pociągiem pospiesznym odjechał Namiestnik hrabia 
Potocki do Krakowa na doroczne posiedzenie Aka- 
demji, które zwykle odbywało się dnia 3-g0 maja, 
ale w tym roku z powodu święta, odłożone zostało 


cy ankiety ochrzcił mianem „socjalnych esł o- | patyczny autor wystawionej świeżo na naszej sce- | reszty. 

chronnych*. Robotnicy przytem socjaliści, jak | nie komedji „Dom otwarty* i uwieńczonej świetnem Pomimo tej dwoistości — bo gdy rozumna ko- 
Höger i Peukert, którzy wybitne zajęli stanowisko | powodzeniem, przybył wczoraj wieczór do naszego | bieta dopiero się wykłuwa... wesoły i naiwny dzie- 
w obradach ankiety, do dalszych jeszcze konse- | grodn. Na dworzec dla powitania zacnego gościa | ciak bierze często górę — całość postaci Helenki 


powinna być harmonijnie zaokrągloną... i przesuwać 


kwencyj prowadzili sprawę reform podjętych o- | udało się grono przyjaciół i wielbicieli jego talen- 
się jak kameleonik... zmieniający ustawicznie bar- 


beenie, dowodząc, że tylko zasadnicza reforma | tu. P. Bałucki przybywa, ażeby być na przedsta- 


ekonomicznego ustroju w duchu wspólnego po: ; wienin swej sztuki — dla tego też w poniedzia- | wę... a przecież w gruncie zawsze jeden i ten 
siadania środków i narzędzi pracy zdoła skutecz- | łek komedja jego powtórzoną znowu będzie. sam — bo kolory objawiające się na zewnątrz —: 
nie załatwić naglące kwestje społeczne. Teatr. Fan Damazy Blizińskiego nalsży bez- | nie zmieniają w niczem jego wewnętrznego ustroju 
RZEC ZDZ OBCA ZOT WOZ ETZ EE ET a zadko A OO W W ZA wo JA EC Ay w a a Ek pd dk METEO 
w zakres bajecznego eposu i mitologii. Nie więc | jego satyrę. Dowód to najlepszy, ile CA 
4 A dziwnego, że w tak chrześcjańskiem społeczeństwie | wiary publiczność w ocukrzonej sprawiedliwo- 
J(URIEREK TYGODNIOWY. jak nasze, nikt w podobnie pogańską legyndę nie | ści naszych Rhadamantów! -—- Uchylamy czapki 
wierzy! przed tą nieufnością, z którą ogół nasz patrzy na 

(Z mitologicznych światów. — Mangel i obawy słomianych j 
głów. — Co też o tem wszystkiem myśli publiczność? — | cheł aus Mangel an Beweisen świadectwo moralno- | senatorskie togi swoje! Nieufność ta jest ostat- 
Jeszcze o Mamglach o Apuehtinie i o Waater-closetach. — | ści, — dyplom na Don Juana. Kronika milczy o | nim zabytkiem onego moralnego zakonu, którym 


się rządzili ojeowie nasi, a który — jak to słusz- 
nie zauważył kolega Elin — zabija powoli nowa 
moralność, — moralność prowizyino-landerban- 
kowa, i transwersalno-słomiana, a wyrokami sa- 
dków dyplomowana |! Maluczko, maluczko, a znik- 
nie i to poczucie. Przyszłe pokolenia będą odda- 
wać nieskazitelność swoją do z-mangłowania, tak 


Wniosek do p. hr. Stadnickiego. — Reżyserja w Kole pol. | tem, czy pan M. S. puncto swego Donżuanow- 
skiem i w lwowskim teatrze, — O Trzecim Maju i Ś. Pio. | stwa złożył sądowi jakie dowody? Cokolwiek- 
trze. — Wspomnienia z czasów bachowskiej reakcji. bądź została, co się tyczy łapówek, moralność 

: r, s jego aus Mangel an Beweisen stwierdzoną, ku 

Do głośnej swojego czasu sprawy zabójstwa | większej czci Länderbanku, i wielkiemu zadowo- 
popełnionego w kościele O. O. (ojców?) Jezuitów | leniu Gazety krakowskiej, oraz wszystkich puncto 
która -- jak wiadomo wpadła jak kameń w wo- | puncti słomianą głową wyposażonych redaktorów 
dę zapomnienia (czytaj wnurty letejskiego poto- | (?) Możecie sobie wyobrazić jak im wisiała dusza , jak się dziś do błichu płótno oddawa. Mangle 
ku) przybywa tedy nowa sprawa, — sprawa | na ramieniu, — jak im obawa o własną strzechę ! będą przechowywane w srebrnych puszkach tak 
Schwetggeldu ! *) Minos, Aeacos i Rhadamantes, | na widok palącej się głowy dzierżawcy Dzienmi- | jak się dziś przechowywa rodowe pargaminy, a 
wezwani do rozsądzania, ażali dwa razy dwa | ka odbierać musiała sen, humor i apetyt! — Po- | człowiek bez Manglu będzie tak jak pies bez o 
jest istotnie cztery, a nie pięć lub trzy wypad- | dziękujcie więc „straży pożarnej* panowie „sło- | gona, jak Apuchtin bez orderu, jak dom bez 


Nie mniej jednakże otrzymała ła Mere Mi- ; one blichy, kędy nasze słomiane Katony bielą 
| 


kiem, orzekli, że właściwym winowajcą w spra- | miani redaktorowie“, że szybką pomocą odwróciła | Waater-closetw i — dziczyzna, barbarzyństwo, 
wie Schweżggełdu był Kupido, bożek miłości, | niebezpieczeństwo od waszej strzechy! — Nuże! | Jlałb-Asien i nie więcej! 
zwany także Krosem. — Anakreontyczna legenda | uwieńczeie różami słomiane głowy wasze, rozkwieć- W kole polskiem postawił nowy poseł lwow- 


ta spychu całą sprawę transwersalnych łapówek | cie powojem wiechy thyrsów waszych, i cieszcie | ski p. Zacharjewicz wniosek o przedłożenie rzą- 
się! Jivoe! Nunc est saltamdum, nunc pede | dowi postulatów naszych, co do przeniesienia 
libero pulsanda tellus! głównych zarządów galicyjskich kolei do naszego 


) Zwracamy uwagę naszych ezyteluików, że sprawę 


omawia po dwakroć Dižo w dzisiejszym swoim nu- Tymczasem spiewa w „Fatynicy* p. Skalski | kraju. Wnioskowi temu przyklasnęli, wedle zape- 
AT k E A względu 5 podni kuplety o Schweiggeldzie i sądach honorowych | wnień dzienników, wszyscy nasi posłowie, — nie 

p rzeciw naszemu społeczeństwu A g St nA A PER i alei tad- 
zarzuty, należałoby przecież coś ow die ELE bez względu na to, że w domu, gdzie się ktoś | wyjmując p. Kozłowskiego. Jeden tylko hr. Stad 
tem którego — już nie trzymamy w ręku. | 


powiesił, nie należy wspominać stryczka, a cała | nicki, był przeciwnego zdania, wychodząc z zna- 
sala teatralna przyjmuje grzmiącemi oklaskami | nego już założenia, iż — w tej ważnej chwili, 


Przyp. Chochlika, 


2 


Helenka — to przedewszystkiem typ owej polskiej 
dzieweczki — a pannie Stachowicz, jej godnej 
przedstawicielce, witając ją w naszym grodzie, nie 
możemy jak tylko podziękować za ten pierwszy 0- 
%prazek narysowany z prawdziwym znawstwem, ta- 
lentem, i ujmującą swobodą. 

Kontrastem Helenki jest Mańka, lecz tylko 
pod względem formy. — W gruncie bowiem i bie- 
dua sierota jest pełną prostoty i naiwności — a 
tylko doznane wcześnie zawody, uczyniły z niej 
kobietę — zapatrującą się poważnie na życie. Pani 
Żelazowska pojęła też rolę w ten sposób i oddała 
ją dobrze, choć chwilami, szczególniej w pierwszych 
aktach, była nieco za mało ową dziewczyną bez 
wyższego wychowania. Pan Żelazowski był wcale 
mie sympatycznym Sewerynem, jak sobie życzy tego 
autor, a pan Fiszer może śmiało zaliczać tę nową 
kreację do jednej z najlepszych. 

Całość wypadła nie Źle, a tylko jak zwykle 
zempo zanadto wolne, psuło i zacierało niejedną 
rzecz piękną, których w sobie mieści tyle utwor ten 
Blizińskiego. Mieczysław Schm ti. 

Teatr. Repertoar tygodniowy. 

W poniedziałek dnia 7. maja po raz czwarty: 
„Dom otwarty“ komedja w 3 aktach M. Bału- 
ckiego. 

We wtorek 8. maja „,Chusteczka królowej” 
opera komiczna J. Straussa. 

We środę 9. maja „,Rozbitki* komedja w 4 
aktach J. Blizińskiego, 

We czwartek 10. maja „Chusteczka królowej '' 
opera komiczna w 3 aktach J. Straussa. 

W piątek 11. po raz pierwszy; „Narzeczona 
Harambaszy' dramat w 4 aktach z prologiem przez 
Zygmunta Miłkowskiego (I. T. Jeża). Zaznaczamy, 
że to jest pierwszy utwór sceniczny szanownego 
j ubilata. 

W sobotę 11. maja poraz drugi: „Narzeczona 
Harambaszy, 

Ku uczczeniu rocznicy konstytycji 3 maja 1791 
odbędzie się w czytelni ludowej dzielnicy III. przy 
ulicy Balonowej w niedzielę dnia 6 maja 1883 wie- 
czorek muzykalno - deklamacyjny z następującym 


programem: 1. Przemówienie wstępne. 2. Cie- 
chanowski: „Mazurek“ odóp, chór męski. 3. „O 
konstytucji 3 maja“ odczyta p. Szumski. 4. Tro- 


szel: „Dumka“ odsp. p. 8. 5. Liszt: „Czardasz“ 
odegra pna. E. K. 6. Moniuszko: „Duet z opery 
Jawnuta* odsp. panna G. i pan D. 7, Słowacki 
„Ustęp z Hugona“ wygłosi p. Bedn. 8. Schu- 


mann: „Cyganie“ odspiewa chór męski. 9. Gar- 
czyński: „Do maiki Polki“ wygł. p. Bez. 10. Mo- 
niuszko: „Arja z Halki“ odsp. p. Gn. 11. Solo 


skrzypcowe odegra p. Kl. 12. Storch: „Serenada“ 
odsp. chór męski. 18. Zakończenie. Wstęp na ten 
wieczorek, który się rozpocznie o godzinie pół do 
6tej jest wolny i bezpłatny. 

Konstytucję 3. maja podały w tym roku 
dwa pisma: ,,Gaz. Krak.“ wydinkowała ją jako 
dodatek, a „Przedświt“ wychodzący w Czerniowcach 
umieścił początek w swych szpaltach. 

Na wieczorku uroczystym w kasynie miejskiem 
ułożył p. Młodnieki obraz z żywych osób, który 
przedstawiał konstytucję  jednoezącą 


nie należy rządowi przysparzać kłopotów! Jest 
to owa stara przedpotopowa barcarolła, którą już 
aż do zbytku omłóciły wszystkie stańczykowskie 
katarynki, a której dziś już nawet i Czas nie 
śpiewa, przekonawszy się, że nikt tych trelów nie 
słucha. ; 

Tak tedy pokazuje się, że o nagłości sprawy 
przeniesienia głównych zarządów galicyjskich ko- 
lei do naszego kraju dwa są u nas tylko zdania, 
a mianowicie zdanie wszystkich, i-—zdanie pana 
hrabiego Stadniekiego! Owóż więe dlu wyrówna- 
nia tej różnicy i uproszczenia akcji naszego po- 
selstwa, pozwalam sobie zaproponować panu hra- 
biemu, czyby nie zechciał zagrać o swoje zdanie 
w Ecarté? Wszystko dobrze zważywszy, warte 
jest zdanie pana hrabiego pięć fiszów, — ale 
ani jednego fisza więcej! Jako partnera wydele- 
guje się do tego turnieju pana Koźmiana; pan 
Hrabia nie może powiedzieć, żebym z oka spuścił 
należne mu względy. Po rozegraniu partyjki — 
jeżeli, o czem nie wątpię, zwycięży pan Koźmian— 
będziemy już o nagłości sprawy przeniesienia 
głównych zarządów galicyjskich kolei do naszego 
kraju, jedno tylko mieli zdanie, i będzie nasza 
delegacja mogła z zaeną swą energią rozpocząć 
odnośną akcję, powołując się na rezultat roze- 
granego turnieju. Czy się to jednak na co przy- 
da i czy poselstwo nasze znajdzie u rządu, który 
nam sprzyja, stósowne w tym względzie popar- 
-cie? — to zupełnie inne pytanie! 


wszystkie 
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istniejącego we Lwowie, 


KURJER LWOWSKI. 


stany. Podezas produkcji tego obrazu, artystycznie 
ułożonego, p. Marek przygrywał na fortepianie. Do. 
dajemy toe dla uzupełnienia wczorajszego naszego 
sprawozdania z wieczorku. 

Z kopca Unii. Za staraniem młodzieży 
szkolnej zebrano przedwczoraj na kopcu na jego 
potrzeby 26 złr. 88 ct, — młodzież zaś handlowa 
ofiarowała na ten dzień pamiątkowy nową banderę 
koloru narodowego — która na słupie powiewała. 

Komitet obchodu rocznicy 8 maja donosi nam, 
że to nie z jego winy Harmouja nie przygrywała 
na kopeu Unji, ale z winy zarządu Harmonji. Po- 
dobno zarząd ten zanadto wygórowane stawiał 
żądania, a potem zrobił wprawdzie małe ustępstwo, 
jednakże gdy przyszło do rzeczy, odwołał wszy- 
stko i Harmonji na kopiec nie posłał, Przypomi- 
namy że kiedy zakładano Harmonję, to jako główny 
argument podawano to, iż do obehodów narodowych 
będziemy mieli własną muzykę. 

Ogród miejski jedyny punkt gdzie jest je- 
szcze jakie takie powietrze w naszym nadpełtwiań- 
skim grodzie, stał się teraz miejscem schadzki 
wszelkich włóczęgów i żebraków. Od wielu pań 
otrzymujemy listy, w którym nam donoszą, że się 
obawiają z dziećmi chodzić do ogrodu w godzinach 
przedpołudniowych, bo są napastowane przez indy- 
widua obdarte, wyglądające podejrzano a domaga- 
jące się natarczywie jałmużny. Oprócz tego spa- 
ceruje po tym ogrodzie kilku jakichś warjatów, 
zaczepiających zwłaszcza kobiety. Czyż Magistrat 
nie może nakazać służbie ogrodowej, aby zamiast 
wysypiać się gdzieś po kątach, spacerowała po a- 
leach i wydalała z ogrodu żebraków i włóczęgów ? 
Zaprawdę jest to rzeczą dziwną, że u nas ną ka- 
żdym kroku i w każdej sprawie trzeba się dopomi- 
nać o rzeczy takie, które na całym Świecie dzieją 
Się same przez się, skutkiem więcej wyrobionego 
poczucia obowiązku. 

Perłą polityczną jest niezawodnie dzisiej- 
szy wstępny artykuł Dziennika Pols. Wsród tysią- 
ca niedorzeczności znajdujemy jednak bardzo ćrze- 
śwe i zdrowe zdanie, które nie lituje z tem, co 
ongi to samo pismo pisywało, ale które za to dzi- 
siaj świadczy, że stanęło ono na gruncie szeroko- 
polskim i idzie w kierunku naszych odwiecznych 
tradycyj. Zdanie to opiewa: 

„Nietylko wdzięczność, ale zmysł samozacho- 
wawczy, ale najsilniejszy polityczny interes naka- 
zuje każdemu Polakowi dbać o całość i potęgę Au- 
strji. Polak, któryby dzisiaj udzielał jej niedobrych 
rad, któryby słuchając głosu namiętności doradzał 
jej nienaturalne przymierze, któryby ją namawiał 
do jakiejś awanturniczej, niebezpiecznej i bezrozu- 
mnej wojny, byłby albo niedobrym. albo nierozwa- 
żnym Polakiem. 

Prof. Dr. Wróblewski, który niedawno 
skroplił tlen, obecnie znów wraz z Drom Olszew- 
skim skroplił azot i zamroził alkohol, Przytem 
otrzymał temperaturę 136” poniżej zera, dotąd 
przez nikogo jeszeze nie otrzymaną, Młodzież a- 
kademicka krakowska zamierza obu profesorom zro- 
bić owację. 

W sprawie gimnazjum niemieckiego, 


zamieszcza Ojczyzna, or- 


wiosenne nie rozpoczęte jeszcze, 
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gan stowarzyszenia Agudas Achim, artykuł pełen 
znaczenia, świadczący jak dalece duch polski przej- 
muje już młodzież izraelicką i rozwija w niej uczu- 
cie patrjotyzmu, tak do niedawna naszym izraelitom 
zupełnie nieznane, Ojczyzna pragnie aby to gim- 
nazjum co prędzej zniesionem zostało. I o to jak 
swe żądanie motywuje. „Przejrzyjmy — powiada 
to pismo, wykazy statystyczne tego gimnazjum, a 
przekonamy się, że na 50 uczniów w klasie znaj- 
dziemy zawsze 30 żydów, 15 rusinów i 5 polaków, 
między tymi tu i owdzie syn jenerała, czasem syn 
wybitnego członka naszej arystokracji. Czyż dla 
tych jednostek potrzeba utrzymywać szkołę średnią 
z językiem wykładowym niemieckim ? 

Że żydzi w wielkiej liczbie do tego sie garną 
gimnazjum, to jest ogólnie znane. I nie dziw! 
Dzięki bowiem zabójczemu żargonowi, posiadają in- 
klinacją do niemieckiego języka, są zatem żyznym 
gruntem, a rzucone nań ziarno niemieckie wydaje 
aż nadto obite niestety — dla kraju i dla nich 
samych tak jadowite i zgubne plony. Wiadomo 
bowiem, jak niezatarte ślady pozostawia wrażenie 
odniesione ze szkół. Ale z drugiej strony faktem 
jest, że tak żydzi jak i chrześcianie złożyć się na 
to muszą, by temu złemu zaradzić. 

Kierownicy gimnazjum, dostawszy materjał jak 
zwykle bardzo surowy, mają obowiązek obrobić go 
z pożytkiem dla kraju. Cóż, kiedy dobre ich chęci 
rozbijają się o nieszczęsny ustrój zakładu, o język 
wykładowy niemiecki ! 

Są wprawdzie i tu wyjątki, i z tej szkoły 
wychodzą tacy, którzy szczerze czują i myślą po 
polsku, ale są to białe kruki, Z którejkolwiek się 
zatem strony temu zakładowi przypatrzymy, musimy 
przyjść do przekonania, że szkoła ta jest jakoby 
uprzywilejowaną fabryką krajową przyszłych mo- 
dnyc h Szreiberów. 

Fatalne imię i nazwisko. Przed paru miesią- 
cami dokonano we Lwowie egzekucji na niejakim 
Władysławem Dąbrowskim. Teraz donoszą dzienni- 
ki warszawskie, że policji tamecznej udało się poj- 
mać bardzo niebezpiecznego zbrodniarza, który z 
niesłychaną bezczelnością napadał na ludzi, późno 
wracających do domu, a w końcu doszedł do ta- 
kiej śmiałości, że ze sztyletem lub olbrzymim no- 
żem rzucał się na przejeżdżające dorożki. Właśnie 
kiedy na moście rzucił się na jakiegoś pasażera, 
jadącego dorożką na kolej, aby porwać tłumok, u 
nóg jadącego leżący i pasażera tego zranił mocno 
nożem, policjantowi udało się zbrodniarza pojmać 
w chwili, gdy z tłumokiem uciekał. Stawiony przed 
sądem wyznał, że się nazywa... Władysławem Dą- 
b rowskim. 

Muzyka wojskowa po raz pierwszy grała 
wczoraj w ogrodzie miejskim od godziny 5 do 6 
wieczorem. Publiczności zebrało się mnóstwo. 

Pierwsze błyskawice w tym roku i pier- 
wsze grzmoty dały się jedne widzieć a drugie sły- 
szeć wczoraj o godzinie $ wieczorem. Odtąd już 
wszyscy nasi Tomasze wierzyć poczynają, że wio- 
sna nastąpi, 

Okropna wiosna. Z Podola piszą nam pod 
data 30 kwietnia: 

„Mamy już koniec kwietnia, a mimo to siewy 
chociaż w prze- 


Teatr nasz pod nową dyrekcją prosperuje 
znakomicie. (i, którzy uczęszczają na widowiska— 
relata referro, bo do teatru nie chodzę — ci więc, 
którzy uczęszczają na widowiska, przypisują jego 
powodzenie w znacznej części reżyserji, uwzglę- 
dniającej przy rozdziale ról talent i kierunek każ- 
dego z artystów. Inaczej ma się rzecz z reży- 
serją, która rozdziela role naszych posłów w wie- 
deńskim parlamencie, ta bowiem kieruje się wi- 
docznie zdaniem, że Polak jak się uprze, to na- 
wet i zegarek zrobić potrafi, chociażby się wcale 
nie uczył zegarmistrzowskiego rzemiosła. Widzie- 
liśmy już p. Czerkawskiego, który jest pedago- 
giem i filozofem, referującego o wojskowych spra- 
wach, widzimy pana Bilińskiego, który jest pra- 
wnikiem i ekonomistą, pracującego w kolejowej 
komisji: — nie ma więc wątpienia, że pan Za- 
charjewiez , który jest inżynierem i protestantem, 
przemawiać będzie w imieniu Koła polskiego z 
mownicy, skoro na stół przyjdzie jakaś wyzna- 
niowa sprawa, specjalnie katolickiego kultu doty- 
cząca. — „Wybierajcie zatem specjalistów pano- 
wie wyborcy!“ — Wszak widzicie jak umiejętna 
reżyserja zarząda Polskiego Koła spożytkować u- 
mie talenta, i jakie to znakomite tryumfy w wie- 
deńskim parlamencie odnosi — polska specjal- 
ność ! 

Leży przedemną zaproszenie na obchód uro- 
czystości Trzeciego Maja, który to obchód odbył 
się przedwczoraj w mieszczańskiem kasynie. We- 


zwanie to opiewa: „Zaproszenie na poufne 
zebranie!* W istocie trudno już dalej posu- 
nać wzgląd na drażliwość czyichś tam nerwów. 
Nie jestem zwolennikiem demonstracji dla demon- 
stracji, ale nie rozumiem tych, którzy nie mają 
odwagi przyznać się do prawdy na każdym kro- 
ku i w każdej chwili. Święty Piotr, który usły- 
szawszy pianie koguta, stchórzył i zaparł się swo- 
jego mistrza, jest w oczach moich bardzo mizer- 
nym świętym. Przypominam sobie, że służąc 
dzieckiem niemal jeszcze w austrjackiem wojsku, 
a było te w r. 1808 w czasie największej reakcji, 
zapytany zostałem przez pewnego jenerała o mo- 
ją narodowość. 

— Ein Pòle! — odpowiedziałem, nie przy- 
puszczając zrazu, aby to mogło komuś być nie- 
przyjemnem. 

; — Aus Congress - Polen? — zapytał jene- 
rał. 

— Vein aus Galizien, Herr General! 

— Also dennoch ein Galizianer ? — rzekł 
jenerał. 

— Nein, ein Pole! — odpowiedziałem, zro- 
zumiawszy o co chodzi. 

Był to jednak na owe czasy upór bez gra- 
nic, bunt, omal że nie zbrodnia stanu. No i pa- 
trzecie państwo głowy mi za to nie zdjęto! 


Chochiik. 
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szłym róku ostatnich dni lutego siali już ogólnie. 
Dwie wiosny dały nam dwie ostateczności kolejne. 
To już nie oklepany temat o pogodzie, ale istna 
plaga rolnicza, Od trzech tygodni przyleciały bo- 
<iany, czajki, skowronki i t. d., czas pracy wio- 
sennej, a tymczasem mamy błoto straszliwe z mro- 
zami naprzemian, lub deszcz ze śniegiem fa- 
talny. 

Dotąd nie mamy na Podolu wegetacji żadnej, 
bo nawet zwyczajna pokrzywa uie wypuściła list- 
ków, a o pierwiosnkach (primula vezis) i przyla- 
szczykach (Anemone hapatiea) ani słychać, chociaż 
powinny byś oddawna, Słowem mamy w kwietniu 
zimę prawdziwą tylko w błotnem wydaniu, 

W dalszym ciągu listu autor uskarża się na 
brak paszy dla bydła i przapowiada, że rok bieżą- 
cy, jeżeli tak dalej pójdzie, jok się rozpoczął, za- 
pisany zostanie w poczet lat najgorszych tego stu- 
lecia. 

Nieporządki uliczne. Istnieje podobno ja- 
kiś przepis, na mocy którego markizy powinny być 
zamieszczane wysoko po nad trotuarami. Owoż 
przepis ten istnieje chyba na to, aby go nie pil- 
nowano. Pod większą częścią mąrkiz, zwłaszcza 
na głównych naszych ulicach, nie może przejść męż- 
czyzna średniego wzrostu z cylindrem na głowie. 
Zwracamy więc na to uwagę tej władzy, dv której 
to należy, a która albo sama nie szanuje swoich 
rozporządzeń, albo z liliputów się składa, jeżeli 
wysokość markiz uważa za wystarczającą. 

Praca słońca, Niezawodną jest rzeczą, że 
z pomiędzy istot, oddających się pracy, najpraco- 
witsze jest słońce. Dzień i noe, bez chwili wy- 
tchnienia i najmniejszego spoczynku robi ono swo- 
je, nie żądając za to ani orderu, ani pomnika, ani 
nawet jubileuszowego obchodu. Poczciwe słońce! 
Owoż aby uczcić jego pracowitość, będzie o niej 
miał dzisiaj odczyt br. Roman Gostkowski na zwy- 
kłem tygodniowem zgromadzeniu Towarzystwa po- 
fitechnicznego w sali rysunkowej muzeum przemy- 
słowego o godzinie 6 wieczorem. 

Kraków chce się koniecznie ucieszyć czasu 
lata baletem warszawskim. Zapobiegliwa dyrekcja 
tamtejszej sceny wysłała właśnie, jak donosi Kur- 
jer Warszawski swego mandatatjusza z polece- 
niem dobicia układu o powiewne stopki warszaw- 
skich sylfidek, 

Nowogrodek, ta dawna stolica Litwy i miej- 
sce rodzinne największego naszego wieszczą, znaj- 
duje się dzisiaj w sianie bardzo opłakanym. Pe- 
wien patrjota litewski w liście swym do Gazety 
Polskiej w następujący sposób opisuje teraźniejszy 
stan Nowogródka: 

„Mury zamku dawnego, opatrzonego w kilka 
baszt wyniosłych — pisze on — były tak silme, 
i tak potężnie zbudowane, że chociaż już oddawna 
nie miały dachu, któryby je ochraniał od deszczu i 
śniegu, stały przecież niewzruszenie i nie dawniej 
jakyprzed dwudziestu laty przedstawiały się jeszcze 
wspaniale i malowniczo oku widza, Potem sprzedał 
je rząd na cegłę żydoin. Rozebrali je więc żydzi i 
pobudowali gorzelnie i karczmy. A z zamczyska 
pozostały już dzisiaj tylko w części fundamenta ka- 
mienne i jednawyniosła baszta zbudowana wpół z ce- 
gły wpół z kamienia. Jako świadek dawnej przeszło- 
ści, z wyżyn wałów Nowogrodzkich zamek jest wi- 
dziany o mił parę w około, zwłaszcza -od strony 
Szczors. Z wału zaś widok jest prześliczny na ma- 
łownicze okolice Nowogródka. Tu przemarzył nieje- 
dna chwilę Adam Mickiewicz, tu się zapewne zro- 
dziła w nim myśl do poematu ,Grażyny* i do 
wielu innych pieśni, Zie widok jest rozległy z wa- 
lu zamkowego, świadczy fakt, iż w dnie pogodne 
widzieć ztamtąd można kościół murowany w mia- 
steczku Mirze, o dwie stacje pocztowe od Nowo- 
gródka położonem, t. j. o pięć mil przeszło, Do ko- 
ścioła tego (obecnie cerkiew) niegdyś książe Karol 
Radziwiłł „Panie Kochanku* - kazał ulać dzwon, 
któremu nadano imię Karol. Parę razy go won- 
czas przelewano, coraz go powiększając, ażeby z 
zamku  nieświeżskiego słyszeć można było, gdy 
zadzwoni w Mirze, odległym o trzy mile od Nie- 
świeża. 

Nowogródek dzisiejszy nie ma rzeki, zaledwie 
jest tu parę strumyków. O pół mili ztąd przeszło, 
w miejscowości Horodeczno jest rzeka i młyny na 
niej. Podanie niesie, że dawny Nowogródek był za- 
budowany aż po Horodeczno, Cała przestrzeń ta, 
którą niegdyś zamieszkiwał» ludność kilkudziesię- 
ciotysięczna, przedstawia dziś pole zaorane i zasia- 
ne. Czas.wszystko zmienia, W przeszłem stuleciu 
Nowogródek, będąc miastem województwa, przeszło 
dwadzieścia tysięcy ludności i kilkanaście kościo- 
łów posiadał, Dziś, jako miasto powiatowe, ma kil- 
ka tysięcy ludności zaledwie, rzy cerkwie, jeden 
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kościół i jeden meczet tatarski. Ulice, w większej 
części brukowane, są zabytkiem świetniejszej prze- 
szłości. — Lat parę temu pożar z podpalenia zni- 
szczył połowę niemal miasta i zarazem pamiątko- 
wy dom, w którym dziecinne lata wieszcz nasz 
spędził”! 

Paszporta rosyjskie nie podrożeją. Przy- 
najmniej tak twierdzi książę Meszczerski, redaktor 
tygodnika Grażdamin, wychodzącego w Petersburgu 
i słynnego z tego, że bezlitośnie biczuje arystokra- 
cję rosyjską i Petersburgskie sfery urzędowe, Owoż 
w ostatnim numerze swego pisma ks. Meszczerski 
pisze co następuje : 

„Damy nasze zwyciężyły. Gęsi swojem gega- 
niem ocaliły Rzym, a nasze panie swojem hałasem 
ocaliły paszporta od podrożenia. Sprawa odłożoną 
została do jesieni, to znaczy — złożona do aktów. 
Cieszmy się więc, bo znowu będziemy mogli tanim 
kosztem jeździć do Paryża“. 

Jedenaście miłjonów rubli — to za mało 
aby ukoronować jednego cara. Ziusskie Wiedomostii 
donoszą, że ministerjum postanowiło powiększyć tę 
kwotę jeszcze o półtora miljona, — albowiem za 
dużo kosztuje armja szpiegów i policjantów, ma- 
jąca przygotowaną do koronacji głowę ustrzedz od 
nihilistycznej bomby. Cała więc feta carska ko- 
sztować będzie 12 i pół kop. czyli 25 groszy ka- 
żdego z poddanych białego cara. Czy nie za wy- 
soki to podatek na wiernopoddańeze uczucie ? 

K Heck wydał we Lwowie w roku bieżącym 
bibljografję polską z roku 1881 w porównaniu z 
czeską, węgierską i rosyjską, Z zestawień autora 
wynika, że w Czechach w roku 1881 wypada je- 
dno czasopismo na 30.840 mieszkańców, w Wę- 
grzech ? czasopismo na 48.000 mieszkańców w Ga- 
licji jedno czasopismo na 68.000 mieszkańców, w 
Rosji jedno czasopismo na 91.200, Wielkorusów, 
dla Polaków zaś wypada jedno czasopismo na 
64.500. Ogółem wychodzi w Galicji czasopim 87, 
w zaborze rosyjskim £5, w zaborze pruskim 30, — 
Co do dzieł i broszur w roku 1861 wypada w Cze- 
chach: 1 na 8.730 mieszkańców, w Węgrzech: 1 na 
4.050 mieszkańców, w Rosji: 1 na 10810 Wielko- 
rusów. — Polacy wydali w tymże roku 1 na 9.480, 
a ogółem wyszło po polsku dzieł i broszur 1.877. 
W tej liczbie najwięcej jest dzieł belletrystycznych, 
potem idą teologiczne, potem naturalnie polityka, 
dość historji, literatury, archeologji, a w ogóle naj- 
mniej uprawia się nauk przyrodniczych i społecz- 
nych, — chudo też wygląda dział agronomiczny w 
litaturze naszego „rolniczego* kraju. 

Wystawa w Amsterdamie. Otwarcie wy- 
stawy w Amsterdamie odbyło się przy nader sprzy- 
jającej pogodzie. Miasto przystrojone flagami wre 
Życiem niezwykłem, O godzinie 1 z południa przy- 
była para królewska na plac wystawy w orszaku 
ciała dyplomatycznego i najwyższych dostojników 
cywilnych i wojskowych. Prawie wszystkie pań- 
stwa były reprezentowane. Zauważono również 
francuskiego ministra handlu Hórissona. | rzewo- 
dniczący komitetu wystawy przyjął parę królewską 
przemówieniem, dziękując za opiekę i zaintereso- 
wanie się przemysłem krajowym, poczem zwrócił 
się do obecnych wystawców krajowych i zagrani- 
cznych. „Naród niderlandzki* powiedział — 
granicami wprawdzie mały, ale za to wielki miło- 
ścią wolności, poczytuje sobie za zaszczyt przyjąć 
w gościnę reprezentantów państw obcych, którzy 
licznym udziałem najlepszy dali dowód sympatji 
jaką dla nas żywią. <Mowca sądzi, że wystawa ta 
ścieśni węzły przyjaźni między Hollandją, a obcemi 
państwami, i wiele się przyczyni do rozwoju han- 
dlu i przemysłu. Wieczorem odbył się bankiet 
wydany przez miasto dla ciała dyplomatycznepo i 
członków komisji wystawowych w nowym teatrze, 
uroczyście przy tej sposobności otwartym. 

Morderstwo w Ruszczuku. Szczegóły, 
które nam dzienniki przyniosły o zamordowaniu p. 
Fachini, włoskiego konsula, i jego rodziny w Ru- 
szczuku, są przerażające. Trzej mordercy dostali 
się nocą do jego mieszkania, związali służących, 
zakneblowali im usta, spiącego konsula zasztyleto- 
wali. Nie znalazłszy jednak klucza od kasy w 
pokoju zamordowanego, udali się do sypialni żony 
jego, związali ją, i przyłożywszy jej lufę rewol- 
weru do czoła, Żądali wydania pieniędzy. Biedna 
kobieta na pół omdjała ze strachu nie była w sta- 
nie im odpowiedzieć; wtedy jeden ze złoczyńców 
porwał leżące w kołysce dziecko, i rozbił mu gło- 
wę o ścianę, že aż mózg wyskoczył, Matka z 
przeraźliwym krzykiem padła na ziemię bez zmy- 
słów. Mordercy przetrzęśli całe mieszkanie, ale 
prócz trochy biżnterji nie nie znaleźli; klnąc, wró- 
cili do sypialni, gdzie nieszczęśliwa kobieta wciąż 
leżała zemdlona, i mszcząć się za nieudaną wypra- 
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wę, wpakowali jej rewolwerową kulę w głowę. Do- 
piero nazajutrz o 11 rano, dowiedziano się w mie- 
ście o tym strasznym wypadku. Dotąd sprawców 
zamachu nie wykryto, ałe posądzają slużących, 
którzy związani, przyglądali się całemu dramatowi 
i powyższych szczegółów udzielili, iż sami należeli 
do spisku, 

Zmarły przed tygodniem Juljusz Sandean, 
autor „Zięcia pana Poirier“ i „Heleny de la Bei- 
gliere*, był zaciętym nieprzyjacielem nowej szkoły 
realistycznej i wszelkiego właściwego jej porusza- 
nia brudów. Pewnego razu, gdy milcząc słuchał ró- 
Żnych zdań o Zoli i jego naśladowcach, ktoś zapy- 
tał go wprost, coby o tem wszystkiem myślał... 
„Ja — odpowiedział Sandeau —- ja myślę, iż w na- 
turze zawsze więcej będzie rozmaitości w zapachu 
kwiatów, niż w zapachu materyj... nawozowych!* 

Król Fryderyk Wilhelm i Doktor Schón- 
lein. Ciężką niemocą złożonego króla Fryderyka 
Wilhelma IV, leczył nadworny lekarz profesor 
Schónlein z profesorem  Weissem. Królowa zażą- 
dała, by wezwano do konsylium sławnego doktora 
Nix z Monachium. 

Opierał się temu życzeniu SŚchónlein, a wyłu- 
szczywszy powody swej opozycji, w końcu zwraca- 
jąc się do królowej, uśmiechając się powiada: 

— Jakżeż Najjaśniejsza Pani żądasz, 
buletyny podpisywał: Schónlein, Weiss Nix. 

Nordenskjóld sławny podróżnik, przedsiębie- 
rze nową podróż do bieguna północnego w celu no- 
wych naukowych zdobyczy. Dzień wyprawy, która 
odpłynie z Gothenburga, oznaczony stanowczo na 
dzień 20 maja. Ekspedycja wyrusza ku wschodniej 
stronie Grónlandji, i nie ulegnie zmianie, chociażby 
stanęły na przeszkodzie lodowce, 

Odważny badacz tym razem będzie miał wiele 
trudności do zwalczenia, gdyż według twierdzenia 
kompetentnych, lodowce dosięgają 12.000 stóp wy- 
sokości, Ekspedycja ta obiecuje być jedną z najdo- 
nioślejszych i najniebezpieczniejszych ze wszyst- 
kich, jakie dotąd były przedsiębrane, idzie tu bo- 
wiem o zbadanie okolic na najwyższych punktach 
na północ Grónlandji, gdzie jeszcze żadna stopa 
ludzka nie stanęła. Do wyprawy tej przygotowują 
jeden z wielkich wojennych okrętów. 

Z salonu. 

Państwo „*,. posprzeczali się z sobą przy her- 
batce. 

Pani — proponowała panu sprawienie nowego 
okrycia, pan zaś odmawiał stanowczo,.. 

-- Przez ciebie umrę ze zgryzoty, a wtedy na 
pogrzeb wydasz daleko więcej... 

— To prawda, aniołku, ale tego wydatku po- 
nawiać nie potrzebuję... 

Zapiski policyjne. Skradziono pani R, F, 
ze strychu czarny płaszcz aksamitny, jedwabną su- 
knię liliową i takąż popielatą, oraz 18 łokei materji 
bronzowej wełnianej. — Złożono w policji portmo- 
netkę z kwotą 2 złr. 85 ct. i kartę zastawniczą 
zakładu kredytowego zastawniczego Nr. 10.208, 
tudzież portmonetkę z kwotą 4 et, i kartami za- 
stawniczemi wspomnianego zakładu Nr. 18.861, 
19.708, 12.898, 15.718, 16.418. 
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Od administracji. Upraszamy Sz. Publi- 
czność, aby prenumeratę na nasze pismo składała 
w administracji, ul. Akademicka 1. 3. Za prenume- 
ratę składaną na ręce kolporterów, administracja 
„Kurjera Lwowskiego“ nie bierze na siebie żadne 
odpowiedzialności 


Z Izby sądowej. 
(Proces socjalistów). 
(Ciag dalszy.) 


Wczoraj o godzinie 9 z rana rozpoczęto dal- 
szy ciąg rozprawy przesłuchaniem Tychow- 
skiego sluchacza flozofji, który wedle aktu o- 
skarżenia, miał być jednym z głównych przywód- 
ców. Zaprzeczał, jakoby zgromadzenia u niego,. 
były urzędowemi posiedzeniami kółka socjalistów,. 
gdyż były to tylko zebrania towarzyskie. Przy- 
znał się do głównego autorstwa „Gminy* socja- 
listycznej, i do głoszenia pojęć o własności w 
duchu programu galic. socjalistów. 

Po przesłuchaniu Tychowskiego, przewodni- 
czący zarządził rozdzielenie oskarżonych. W sali 
pozostali tylko: Tychowski, Sidorowicz. Kozakie- 
wicz i Drabik. Po wydaleniu reszty oskarżonych, 
przystąpił przewodniczący do przesłuchania K o- 
zakiewieza, szewca i byłego ucznia semina- 
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rjum nauczycielskiego. Oskarżony zdradza odpo- 
wiedziami wielką inteligencję i oczytanie co mu 
sam przewodniczący przyznaje. Wyznaje otwar- 
cie, że jest radykalnym socjalistą, ale nie był a- 
gitatorem, ani należał do kółek socjalistycznych, 
bo mu na to, samo zajęcie jako terminatora szewc- 
kiego nie pozwalało. Przyznaje, że jest autorem 
znalezionego u niego przy rewizji rękopisu p. t. 
„Rewolucja społeczna“; muzyki do „czerwonego 
sztandaru“ nie komponował, gdyż jest to melo- 
dja znanej „komunardki* paryskiej. Sidorowicza 
znał tylko z widzenia, nie zawierał z nim bliż- 
szych stosunków, bo słyszał, że jest tylko umiar- 
kowanym socjalistą. 


Zygmunt Sidorowicz, uczeń szkoły sztuk 
pięknych, robi nadzwyczaj sympatyczne wraże- 
nie, jest najinteligentniejszym ze wszystkich o- 
skarżonych. Zawezwany przez przewodniczącego, 
chce dać najsamprzód ogólną odpowiedź na akt 
oskarżenia, zanim odpowie na poszczególne py- 
tania. Przewodniczący nie chce pozwolić na to, 
pomimo, że obrońca dr. Łubiński odwołaje się 
do $ 24% procedury, który to paragraf wyraźnie 
gwarantuje oskarżonemu prawo ogólnej refutacji 
tenoru aktu oskarżenia, przed szezegółowem prze- 
słuchaniem. Nie otrzymawszy od przewodniczą- 
cego zezwolenia, oświadcza oskarżony, iż widząc 
się pozbawionym równego prawa z oskarżycielem, 
odmawia zupełnie odpowiedzi, i prosi o uwolnie- 
nie go z przymusowej obecności w sali i wyda- 
nia zaocznego wyroku. Przewodniczący usiłuje 
go nakłonić jeszcze od odstąpienia od żądania, 
ale nadaremnie, oskarżony wreszcie odwołuje się 
do uchwały trybunału, który po naradzie zezwa- 
la mu na ogólną odpowiedź w granicach dozwo- 
lonych. Z powodu znużenia oskarżonego, odracza 
przewodniczący dalszy ciąg rozprawy do godziny 
4tej popołudniu. 


Popołudniu rozpoczął Sidorowicz ogólne za- 
rzuty przeciw aktowi oskarżenia obszerniejszym 
wywodem, przerywanym kilkakrotnie przez „prze- 
wodniczącego; uzasadniał legalność swego postę- 
powania, szlachetne pobudki i zaznaczył wyra- 
żnie program, według, którego działa. Przeds*a- 
wia położenie klasy robotniczej i przyczyny, 
które wywołują ruch wśród niej, przeczy, jakoby 
ruch ten był importowany z zagranicy, lub ztam- 
tąd jaka dyrektywa wychodziła.. Prokurator sta- 
wia wniosek, aby, ze względu na szerokie wy- 
wody oskarżonego, trybunał zarządził tajną roz- 
prawę, czemu przewodniczący się sprzeciwia, 
wzywając Bidorowicza do szczegółowego zbijania 
zarzutów. Oskarżony przeczy, jakoby dażył droga 
rewolucyjną do obalenia porzadku obecnego, jak- 
kolwiek przyznaje, że jest odcień socjalistów, ma- 
jących taki program. Jego programem jest „Pro- 
gram galic. partji robotniczej'* różny w szczegó- 
łach od „Programu socjalistów galicyjskich, 
zgodny z nim jednak w ególnych zasadach. Z 
robotnikami spotykał się na przechadzkach, gdzie 
rozmawiano o zakładaniu towarzystw wzajemnej 
pomocy, wydawaniu pism robotniczych i zwoły- 
waniu zgromadzeń. Tychowskiego poznał w re- 
stauracji na parę tygodni przed wyjazdem ze 
Lwowa, z Kozakiewiczem znał się bardzo mało, 
zdybał go na przechadzce w towarzystwie innych 
robotników; kółek tajnych nie zakładał ani nie 
należał do nich. Propagandą się nie zajmował, 
gdyż mu na to nie pozwalał czas. Zbijał za- 
rzut aktu oskarżenia, jakoby w Krakowie agito- 
wal, tem, że współpracownictwo w redakcji „Ro- 
botnika', nie jest rzeczą nielegalna, a wśród ko- 
legów w szkole sztuk pięknych starał się tylko 
zawiązać towarzystwo wzajemnej pomocy, dając 
jedynie inicjatywę, a wyłączając się zupełnie od 
współudziału. Ze Sieroszewską poznał się przy- 
padkowo w mieszkaniu pp. Rozkoszów, u któ- 
rych wynajmował mieszkanie, nie widzi jednak 
w tej znajomości powodu do zarzutu, jeżeli Sie- 
roszewska po przeprowadzeniu procesu, uznaną 
została za niewinną. Poznał się z nią zresztą 
na bardzo krótki czas przed jej wyjazdem. Na 
zapytanie przewodniczącego, skąd pochodzi i kie- 
dy przyjechał do Galicji, odpowiada, że urodził 
się w Rzegocinie pow. bocheńskim. Mařem dzie- 
cięciem wywieziony do Królestwa, tam się ukre- 
wnych wychował i otrzymał staranne prywatne 
wykształcenie. Był później nauczycielem domo 
wym i przybył bez paszportu z rodzicami ucznia 
do Szczawnicy, gdzie powziął postanowienie po- 
zostania w Galicji i obrania stałego zawodu. Przy- 
bywszy do Lwowa wstąpił jako pomocnik do 
zakładu fotograficznego, gdzie poznał praktykanta 
Hubera. Wszedłszy z nim w ściślejsze stosunki 
powiadał_mu o ruchach robotniczych za grani- 


a nA O 0 aIaMuMaaoosoaosasasoust > T E -E E å å 


KURJER LWOWSKI. 


nigdy, ani przedstawiał Drabikowi. Brak doku- 
mentów, którymi mógłby wylegitymować swoje 
pochodzenie usprawiedliwia tem, że będąc jako 
dziecko nieprawego łoża, wziętym przez krew- 
nych na wychowanie, nie mógł się nic stanow- 
czego dowiedzieć od nich, ani otrzymać jakich- 
kolwiek papierów dowodowych. 

Michał Drabik rodem ze Lwowa, szewc, 
przywołany chce ogólnym wywodem zbijać akt 
oskarżenia; przewodniczący nie pozwala jednak 
na to, mimo wniosku obrońcy. Przystępuje zatem 
do szczegółowego zwałczenia zarzutów. Źaprze- 
cza, aby zgromadzenie, na którem przemawiał, 
było rozwiązane przez policję, jak również, aby 
mu komisarz policyjny z powodu zbyt radykal- 
nej mowy głos odebrał. Na zgromadzeniu owem 
uchwalono publicznie „Program partji robotni- 
czej”. Po zakazaniu przez policję zgromadzenia 
robotników i bezskutecznym rekursie, postanowił 
rozesłać odezwę po całym kraju, aby wezwać ro- 
botników do podpisania petycji, którąby przesła- 
no do Rady państwa. Ponieważ to byżo z wydatka- 
mi połączone, wezwał swych znajomych do sy- 
stematycznych składek. Tem też tłumaczy owe 
zebrania u niego, w których prokuratorja dopa- 
truje się istnienia kółek tajnych. Zebrań takich 
trwających najwyżej godzinę, odbyło się 4 lub 
5 najwięcej. Qzytał wszystkie broszury socjali- 
styczne, które otrzymywał wprost z Genewy, za 
pośrednietwem osoby, której nie wymieni, prze- 
chowywał je u Sosnowskiego z tego jedynie po- 
wodu, aby ich nie czytali współmieszkańcy jego. 
Zaprzecza aby znajomi jego, którzy się u niego 
schodzili, otrzymywali numera tajemnicze, gdyż 
używał numerów tylko przy wpisywaniu składek 
do książeczki dla skrócenia. Na zarzuty, jakie mu 
czynią z powodu zeznań współwięźnia niejakiego 
Sołtysa, iż miał się odgrażać sędziom, pdpowia- 
da, że Sołtys powodowany urazą, poczynił fałszy- 
we doniesienia, Kule ekspłodujące zamówił na 
próbę dla brata swego leśniczego, ale uprzedzony, 
że byłoby niebezpiecznie posyłać poeztą, zanie- 
chał zamiaru i wyjąwszy z patronów proch i 
kapsle, pozostawił na oknie, zkąd zabrał je So- 
snowski, bez żadnego jednak celu. Broszur zaka- 
zanych nie sprzedawał, być może, że jednę, ale 
pamięta. Gdy przewodniczący przypominał mu, 
że był karany za bluźnierstwo, oświadcza. że 
jakkolwiek w nie nie wierzy i jest ateuszem, 
szanuje jednak przekonania innych i nie rzuca 
się na nie. 

Na tem skończono popołudniowe przesłu- 
chanie. Dalszy ciąg dzisiaj o godzinie 9 rano. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przegląd polityczny. 


Austrja. — Od kilku dni obraduje w Wie- 
dniu ankieta, zwołana dla rozpatrzenia sprawy 
normalnego dnia roboczego, oraz pracy kobiet i 
dzieci na fabrykach i w warstatach. Ankieta wy- 
dać ma w tych materjach swą opinię, która po- 
służy następnie komisji przemysłowej za materjał 
do projektów ustawodawczych. 

Pierwsze posiedzenie, na którem obecny był 
także minister handlu Pino, otwiera przewodni- 
czący komisji przemysłowej poseł  Zallinger. 
Przedstawiając pytania przedłożone biegłym o- 
świadcza on, że komisja zwołując tę ankietę dla 
omówienia ustawy robotniczej pragnęła zasięgnąć 
nietylko dokładnych informacyj o stosunkach 
istniejących, lecz nadto wysłuchać życzeń intere- 
sowanych bezpośrednio w organizacji pracy. W 
interesie socjalnego miru leży zaspokojenie słu- 
sznych żądań robotników, któreby mogły im za- 
pewnić ludzką egzystencję. Zadaniem ustawodaw- 
stwa będzie szlachetne to zadanie przy pomocy 
„socjalnych ceł ochronnych“ urzeczywistnić. 

Przed rozpoczęciem samych obrad, przy kwe- 
stjach formalnych, zabierają głos dwaj znani 
przywódcy robotników Hóger i Penkert. Pierwszy 
zastrzega się, że robotnicy przemawiać tu będa 
nie jako przedstawiciele stowarzyszeń i zwierz- 
chników robotniczych, do tego bowiem nie mają 
upoważnienia, drugi zaś oświadcza, 1ż w takim 
tylko razie będzia mógł wziąć udział w rozpra- 
wach, jeżeli wolno mu będzie wyrazić ogólne 
swe zapątrywania na sprawę robotniczego usta- 
wodawstwa. 

W rozprawie merytorycznej zabierają głos 
naprzód lekarze, posłowie Roser, Steidel, Jul. 


cą, do kółka socjalistycznego nie wprowadzał go | 


Czerkawski. Ze stanowiska humanitarnego i hy- 
gienicznego żądają oni 10-godzinnego normalne- 
go dnia roboczego dla dorosłych. Dzieci do 14 
roka życia nie powinny brać żadnego udziału w 
pracy zawodowej; młodzieży od lat 14 do 16 win- 
na być dozwoloną tylko 6-godzinna praca dzien- 
na, od i6 do i8 tylko 8-godzinna. Dotyczy to 
zarówno młodzieży męskiej jak żeńskiej, przy- 
czem kobiety w ogóle, szczególniej zaś w pe- 
wnych chwilach ich życia korzystać winny z pe- 
wnych ulg i przywilejów przy pracy, Wszyscy 
prawie oświadczają się za odpoczynkiem nie- 
dzielnym. 
Nie ma jednak absolutnej zgodności co do 
wszystkich punktów powyższych. Przemysłowcy 
i rękodzielnicy podnoszą różne trudności techni- 
czne przy zaprowadzeniu normalnego dnia robo- 
czego 1 ograniczenia pracy kobiet lub dzieci: 
zwracając uwagę na różne zwyczaje miejscowe 
i warunki lokalne, wskazują nareszcie na wy- 
magania ekonomicznego współzawodnictwa za- 
równo wewnątrz państwa jak i z zagranicą, Spra- 
wa z początku dogmatycznie jasna wikła się na- 
stępnie, wychodzą na jaw różne trudności. po- 
wiązane ściśle z dzisiejszemi naszemi stosunka- 
mi, w perspektywie zaś ukazuje się konieczność 
dalszych zmian społeczne - ekonomicznych a po- 
seł Lóblich zwraca uwagę, że w ślad za ustano- 
wieniem normalnego dnia roboczego, trzeba be- 
dzie zająć się sprawą minimalnego zarobku dzien- 
nego, inaczej bowiem reforma zaprowodzająca 10 
godzinny dzień roboczy, chybi swego celu i przy- 
czyni się bodaj do obniżenia zarobku. i 

_ Obecni robotnicy w ogóle życzliwie przyj- 
mują przedłożenia komisji. Bardorf robotnik far- 
biarski, oświadcza, iż wita projektowana reformę 
Jako pierwszy wyłom ustawodawczy w doktry- 
nach szkoły manszesterskiej , żądającej niemię- 
szania się państwa w stosunki ekonomiczne. 

w Hóger i Penkert rozwijają radykalniejsze po- 
glądy. Hóger godzi się na ograniczenie praey 
kobiet i dzieci „Oraz normalny dzień roboczy, kła- 
dzie przytem silny nacisk na potrzebę wykształ- 
cenia dla robotników i przemawia przeciw uchwa- 
lonej świeżo noweli szkolnej, Peukert zwraca u- 
wagę na niedostateczność proponowanych środ- 
ków i potrzebę gruntowniejszych zmian w ustroju 
ekonomicznym. Ziadna reforma, twierdzi mów- 
ca, celu swego nie osiągnie, jeżeli rząd przystę- 
pująć do reformy socjalnej, nie przeprowadzi, 
zgodnie z życzeniem socjalistów w legalnej dro- 
dze, zmiany dzisiejszej formy produkcji, z kapi- 
listycznej na zbiorową. i 

— Nowela szkolna została już sankcjono- 
waną. 

,— Komisja podatkowa przyjęła z małemi 
zmianami projekt częściowej zmiany ustawy o ksie- 
gach gruntowych. a 
+ = a Ba du rozpoczęto już prace 

rzeawstępne okolo preliminar: } 

p y r Inarza budżetowego na 

„— Koło uchwaliło głosować za przedłożeniem 
projektu o inspektorach przemysłowych. Posłowie 
Chrzanowski i Biliński stawiali w projekcie po- 
prawki, które jednak upadły. | 


.  — Tajemnicze potrójne przymierze występu- 
Je w coraz wyraźniejszych konturach. Pester 
Lloyd zamieścił artykuł, pisany rzekomo przez 
„wybitnego męża stanu“, który rzuca jeszcze dość 
światła na tę sprawę. „Maż* ów, przypomina 
rok 1816 czasy świętego przymierza i przy- 
chodzi do konkluzji, że państwa europejskie, wo- 
bec poważnych zadań wewnętrznych, zmuszone 
są zawrzeć przymierze, ażeby zmniejszyć wy- 
datki na armię i obronę swych granic, wszystkie 
zaś siły zwrócić ku rozwiązaniu zagadnień so- 
cjalnych i zabezpieczeniu sie przeciw grożącym 
wszystkim państwom przewrotom wewnętrznym. 
Dla wspólnego porozumienia, zwołany ma być 
kongres, na którym nastąpić ma porozumienie co 
do granic terytorjalnych, rozbrojenia i przedsię- 
wzięte środki zaradcze, dła rozwiązania kwestyj 
socjalnych. Wytworzyłaby się tedy monarchiczno- 
konserwatywno-socjalna koalicja, któraby posta- 
rała się stłumić wszelkie szersze swobody poli- 
tyczne i ruchy socjalno-rewolucyjne. 


Prasa radykalna francuska, jako antydotum 
przeciwko temu przymierzu podnosi myśl repu- 
bliki ludów romańskich, francuzów, włochów i hi- 
szpanów... Jeżeli jednak respubliki owe stawić 
mają skutecznie czoło, zarówno owej monarchicz- 
cznej koolicji, jak wewnętrznym ruchom socjalno- 
rewolucyjnym — muszą podjąć na szerszą skalę 
i w duchu republikańskim sprawą reformy we- 


wnętrznej, socjalnej. Mielibyśmy wtedy dwie po- 
tężne i rywalizujące z sobą koalicje... Sa to jed- 
nak dopiero przypuszczenia, eo się wyłoni istotnie 
— zobaczymy. 

Niemcy. Pogrzeb  Schulzego - Delitsch w 
Poczdamie odbył się nader uroczyście. Wzięli 
w nim udział: prezydjum parlamentu i sejmu 
deputacje klubów i stowarzyszeń robotniczych. 
Niesiono masę wieńców. 

Anglja. Izba niższa odrzuciła 292 głosami 
przeciw 289 bil o przyrzeczeniu poselskiem. 
W obozie torysów radość ogromna. 

Francja. Przy otwarciu szkoły przemysło- 
wej w Vierzon minister Ferry i prezydent Izby 
Brisson mieli mowy o doniosłości przemysłowego 
wykształcenia. 

Rosja. Prawit. Wiest. zamieszcza oficjalna 
relację Apuchtina o zaburzeniach studenckich w 
Warszawie. Dziennik ten oświadcza, że pogłoska 
© ustępieniu Apuchtina jest bezpodstawną. 


Ostatnie wiadomości. 


Ustawa o obronie krajowej przyjęta została 
w trzeciem czytaniu. Przeciw przyjęciu głosowała 
cała lewica, za przyjęciem prawica i klub Coro- 
niniego. 

Ustawa o ewidencji katastralnej przyjęta ró- 
wnież została w trzeciem czytaniu. 

Jutro (niedziela! odbędzie się walne zgroma- 
dzenie wyborców w Kołomyi, w poniedziałek po- 
dobno zgromadzenie odbędzie się w Śniatynie, a 
we środę w Buczaczu. Na tych zgromadzeniach 
przedstawią się wyborcom panowie kandydaci do 
mandatu poselskiego opróżnionego śmiercią kra- 
kowskiego rabina. Kandydatów tych jest trzech, 
zaleconych przez komitet centralny, mianowicie 
panowie dr. Byk Emil, br. Romaszkan Jakób i dr. 
Warschauer. Pana dra Blocha wykluczył komitet, 
albowiem wychodził z bardzo słusznej zasady, że 
obcokrajowcy lub tacy, którzy wynieśli się z Ga- 
licji reprezentować jej nie powinni. Który zaś 
z wymienionych powyżej trzech kandydatów zo 
stanie definitywnie zalecony wyborcom, dowiemy 
się dopiero po konferencji delegatów, która się 
odbędzie we czwartek w południe w Kołomyi. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego.“ 


Peszt 4 kwietnia, 6 godz. 35 m, Liberalna 
partja Sejmu węgierskiego uchwaliła bez rozpra- 
wy przyjąć traktat zawarty z Włochami eo do 
wzajemnej ekstradycji pospolitych zbrodniarzy 
i co do opieki nad ubogiemi. 

Berliu 4 kwietnia, 7 godz. Na koronację 
carską pojedzie stąd oprócz księcia Albrechta, hr. 
Eulenburg, jen. Tresków i hr. Olten. 


W. ks. Konstanty w przejeździe do Peters- 
burga zatrzymał się tutaj i był naprzód u cesa- 
rza na audjeneji, a nastepnie był z wizytą u Bis- 
marka i długo z nim konferował. ‘Dodać winni- 
śmy, że W. ks, Konstanty dopiero teraz pogo- 
dził się z carem i otrzymał od niego pozwolenie 
powrotu do kraju. Widocznie car nabrał przeko- 
nania, że szanowny stryjaszek nie jest już nie- 
bezpieczny p. r.! 

Wiedeń 4 kwietnia, 8 godz. 10 m. W ko- 
misji kolejowej toczyła się dzisiaj debata nad bu- 
dowa koleji żelaznej ze Stryja do Węgier. Herbst 
wniósł, aby decyzję w tej mierze odroczyć, albo- 
wiem rząd węgierski nic dotąd nie zdziałał w 
celu przedłużenia tej kolei od granicy Galicji do 
Munkacza. Wniosek Herbsta komisja większością 
głosów odrzuciła i uchwaliła przejść do szezegó- 
łowaej rozprawy. 


Telegramy zbożowe z dnia 4. maja. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10—11 złr, żyto 


kilo — złr, Okowita 31*75—32 złr. — Peszt. Psze- 
nica zà 100 kilo 17:08--05 plr, rzepak 1418-. włr. — 
Berlin: Pszenica za 1000 kilo 142:50—marak, żyto 


ę 


| 


RURJER LWOWSKI. 


Par yź: Mąka za 159 kilo 57.—— franków, olej rzepa- 


kawy 10300 fr., okowita 58:30 fr. 


RET WA TEE Pd CIAM 


Lwów z Izby handlowej, 4 maja, 1883. 


I. Akcje za sztukę 


bez kupona bieżącego 


płacą | żądają 


Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 306 75 || 309 75 
;„, lwow.-ezern.-jass, 200 zł. w. a. . 169 25 | 172 25 
Banku hypot. galic, po 200 zł. w. a. . . 304 00 || 307 00 
» kredt. galic. po 200 zł. w. a. ' * 250 — || 255 ~- 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kupona bieżącego 
Tow. kred. galie. 5 pre. w. a. . . 97 85 98 85 
ś sj 4 4 Ww. a 89 20 | 90 50 
5 > oe okresowe . 97 85 98 85 
p n mn 4 n los 41a 1. ` 86 30 i| 87 50 
Banku hyp. galie, 6 , Ww. a. . . 101 80 || 102 80 
n n n 5 p W. a. 2 . 96 80 87 80 
„ ” no 5 no, ona . . 100 00 || 104 50 
Listy dłużne g. m. kr. wł. 6 pre. . . 401 — lj 102 50 
5 v non n 5a . . 93 — | 95 — 
3. Listy dłużne za 100 zir. 
Ogół. roln. kred. zakład. dla Gal. 
i Bukow. 6 pre., los. w 15 lat - 5 =. Aa FE 
4. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. K. . . 99 — | 100 — 
Oblig. kom. zak, kr. wł. 6 pr. w. a. . 95 — | 98 00 
Pożyczka kraj. z r. 18578 6 pr. w. a. . . 101 ~- | 103 — 
5 Losy. 
Miasta Krakowa g . . . 18 — 20 — 
»  Sfanisławowa . . . . 22 — 24 — 
6 Monety. 
Dukat holenderski s . 5 5Ę 5 66 
Dukat cesarski O . 557 5 67 
Napoleondor a p . . . 9 46 9 56) 
Półirmperjał ' ' . . 9 75 9 85 
Rubel rosyjski srebrhy 155 1 65 
n " papierowy . 117 1 19 
100 marek niemieckich 5 x 58 20 || 58 00 
Srebro a E u - —_ — — — 
Kuponny wsrebrze . . . —— —— 
a e a O 
Wiedeń d. 4. maja 1883. Dzisiej-|Z dnia 
(godzina 1 m. 45 po poł.) DZO |RORIZIĘ 
Losy alpejskie . 8 J A 16 —|| 75 50 
Akcje Anglobanku na 120 zir. . A 114 75| 114 75 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. 308 25 308 50 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. 146 70] 147 10 
Akcje kolei państwowej ń a 834 254 334 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 złr. 159 50|| 159 50 
Siedmiogrodzkie I. na 200 złr. 111 10| 110 20 
Złota renta węgierska 4'/ę na 100 złr, . 89 42|| 89 45 
Rosyjski rubel papierowy - ` 118 50| 118 25 
Obligacje węg. indemnizacyjne 100/, podat. , 98 —| 98 00 
Akcje węgier. banku kred. na 209 złr. . . 303 25|| 304 50 
Unionbank na 100 złr, ` . 116 90) 117 25 
Akcje kolei Blberhal ' 222 —|| 222 — 
Akcje kolei Alföld-Fiume na 200 złr. . > 171 25) 171 00 
Akcje kolei Lwow.-Czermowieckiej na 200 złr. 170 75)| 170 50 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr, , - 123 5€|| 123 50 
30/, losy tureckie na 400 franków . . 26 --|| 26 25 
Akcje Bankvereinu na 100 złr. P . 108 86) 108 65 
Losy premiowe węgierskie na 109 zlr. „ 114 25) 114 25 
Usposobienie: silne, | 
Wiedeń d. 4 maja 1883, 
(giełda wieczorna). 
Akcje austr. kredytowe na 160 złr. 5 . 305 80j| 307 25 
Renta papier. anstr 4!/,0/, na 100 złr, . 28 6”|| 78 67 
Akcje kolei Karola Ludwika , s . 808 50] 308 50 
Rosyjski rubel papierowy . 118 507118 50 
Usposobienie: i | 
Berlin d. 4. maja 1683. | 
(godz. 5 minut 30 po poł.). i H 
Rosyjski rubel papierowy Pi . 202 2Aj| 201 ga] 
Akcje anstr. kredytawe 525 50| 528 00 
Akcje kolei Karola Ludwika | 132 10] 132 25] 
Austryjackie hankuoty" | 176 9o ITa 90 


Przyjeehali d. 4. maja 1883 

Hotel ŻORZA Pp. J. hr. Karwicki z Wołynia. M. 
Sozański z Wasylkowa. B. Rozwadowski z Torówki. F. 
Oczosalski z lusiatycz. A. Hulimka z Mycowa W. Afa- 
nassiew z Wołoczysk, Œ, Ballek z Wiednia, 

Hotel WARSZAWSKI. Pp. J. Nmalawski z Uhe- 
rec. F. Kremarski z Sambora. R. Gutkowski z Przemyśla. 
R. Mielicki z Bóbrti. K. Zgodnieki z Wiednia. A. Wein- 
berz z Bóbrki. 

Hotel ANGIELSKI. Pp. ©. Łekczyński z Remenowa 
H. Treter z Laszek król. A. Łukasiewicz z Bohoradczan, 
Dr. A Palman z Sambora, W. Obmiński z Przemyślan. B. 
Moniecki z Domaszowa. E, Piaseeki z Kryniczek, 

Hotel EUROPEJSKI. Pp W. Rueki z Rosji. M. Ur. 
bański z Hucowa H. Malinowski z Jarościna. E Torosis- 
wiez z Turki. W. Wrześniewski z Paryża. M Singer z 
E. Graff z Wrocławia. 


FAY POŻĄDA REN PIANA OWN z 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego 


Przychodzą do Lwowa ; 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociag pospieszny, o go- 
dzinie 9 min, 27 wieczór pociag osobawy, o godz. 11 min. 20 przed 
południem mięseany. 

Z GZERNIOWIEĆ : o godz, 10 min. 0 wiaszór pociąg posnięszny 
o godz. 4 min. 5 rauo io godz. 3. min. 52 po poludnin pociąg mieszany, 

7 PODWOŁOCZYSK: na dworzee Podzamcze o godz. t0 min 
20 wieczór pociąg pospieszny. o godz, 3 min. 13 rano io godzinie 
min. 39 po południu pociąg mięszany. f 

Z PODWOŁOCZYSK ; na dworsec główny lwowski o godzinie 10 
min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 50 rano i o godz, 
4 min. 12 po południu pociąg mięszany. 

Ze ATANISŁAWOWA ! na Stryj, rano o godz. £ min. 2% pociąg 
ormmnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 20 pociąg mięsząny. 


OQdchodvą ze Lwowa . 
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą pociąg po 
spieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy, O godz. 5 min. 9 pn 
ołndniu pociąg mięszany. 
Do CZERNIOWIEC: o godz 6 minnt 30 rano pociag pospieszny, 
o godz. 12 min. 10 po południu i o godz 11 min. 10 w nocy pociąg 
mię3zan y. 


5 


Do PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. 6 rano pociag 
ospiesuny, o godz. 12 minut 30 po wołudniu i o godz. 10 minut 38 
wieczór pociąg mięszany. 

Do RODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godz. 6 min. 10 
rano pociąg pospieszny, o godz, 12 min. 52 po południu i o godzinia 
11 min. 1 wieczór pociąg mięszany. 

, Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. ? min. 5 pociag 
wmięszany, wieczór o godz. 5 min, 45 pociąg omuibusowy, 


Teatr hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 5. maja 1853 roku. 
Po raz piąty: 
Karnawał w Rz:mie 
opera komiczna w 3ch aktach, tłumaczył Bolesław Czer- 


wieński — muzyka Jana Straussa. 
Kapelmistrz p. Hen. Jarecki. Inscenował p. M. Zboiński 


Osoby: 

Hrabia Falconi P. Fontana. 
Hrabina Falconi Pni Bocskaj. 
Marja Pui Skalska, 
Donna Sofronia, przełożona pen- 

sjonatu P. Kasprowicz. 
Artur P. Bandrowski. 
Robert malarze P. Nowicki. 


P. Ruszkowski, 


) 
Benvenutto Rafaeli ) 
P. Wojnowski. 


Franciszek ) państwo młodzi 


Teresa ) Pna Zmorska. 
Karolina } Pna Nowicka. 
Józefina druchny Pna Rutkowska. 
Małgorzata ) Pna J. Gilewiez 
Rozalinda Pna Wajgel. 
Holena Pna Dora. 
Flora Pna O. Gilewicz 
Marietta Pna Borodziej. 
Marcin P. Chudkowski. 
Toni P. Krykiewicz 
Józef P. Żadorski. 


Kulawy Sepp P. Fedyczkowski. 


Pensjonarki, modele, malarze, wieśniacy, wieśniaezki, o- 
obojga płci. Rzecz dzieju się: akt I. w górskiej wsi lnd w 
kolicy Alpejskiej, akt II i TH w Rzymie. 


Początek o godzinie pół do 8mej wieczorem. 


Nadesłane. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pochodzą od Ra- 
dakcji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo- 
wie dzialnoś ci, 


Z Instytutu naukowego p. Koestlicha (ul Piekarska 
21) przedstawiono w ubiegłym kursie 22 uczniów do ró- 
żnych egzaminów. Między tymi było 3 bezpłatnych, 4 na 
1/,, a 4ch zs polowę taksy szkolnej. — Kgzamina na je- 
dnorocznych ochotników zdali: S. Frankel, Ą. Kolouek: 
St. Zawistowski, A. Brochowski, J. Czernecki, St. Dorieht, 
T. Kotowicz, M. Kochanowski, K. Lech, J Menkes, F. 
awa, i S. Töpfer. — Nie zdało zaś Sciu. Jeden z powodu 
niewłaściwego zachowania się podezas egzaminn, 3ch z pom 
wodu, iż cheąc zaoszezędzić kilkumiesięczną taksę zakła- 
dową, zgłosili się dopiero w połowie kursu, a nawet i pó- 
żniej; — zaś jeden prawdopodobnie z powodu słabości nie 
jawił się wcale w dniu egzaminu. — Kzgzamina do szkół 
kadeckich zdali: R.' Fangor i A. Kirner z wyszczególnie- 
niem do II roku, W. Velizć do I roku do Łobzowa, E hr. 
Potocki do I r. do Wiednia. Wszyscy, prócz W. V., któ- 
rego dla braku miejsca przeznaczon: na przyszły rok, zo- 
stali zaraz przyjęci. — Do e. k Akademii wojskowo-te- 
chnicznej w Wiedniu, zdał egzamin i został przyjęty St. 
Swiejkowski. Ze względu, że egzamina — szczególnie na. 
jednorocznych ochotników zostały w tym roku bardzo obo- 
strzone, nie może zakład ręczyp za powodzenie przy egaa- 
minie tym kandydatom, którzy po rozpoczęciu kursu się 
zgłoszą. Rychłe zatem zgłaszanie się leży w interesie każ- 
degoj a ulg przy przyjmowaniu nie szezędzi zakład nieza- 
możnym lnb biednym. 


Kancelarja adwokata 


Dr. Aleks. Rogalskiego 


od 1. maja 19538 przy ulicy Akademickiej l. 22. 
1. piętro. 221 


Herbatę Karawanowq 
lądem sprowadzasą 


tylko w jednym gatunku funt wagi rosyjskiej pa 
zł, 8 poleca skład materjałów 


Asola baloenderu« 


w Brodach. 
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g KURJER LWOWSKI. 


KAZIMIERZ LEWICKI 
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 
PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIĘSZANYCH 
WE LWOWIE 
ulica Trybunalska l. 6 
założony w roku 1845. 


poleca: 


pod torty 


sztuka po 80 ct., 1 złr., 1 złr 20 ct., 1 złr. 50 ct 


MAGASIN 


GORSET DE PARIS 


plac Halicki, liczba 15, w gmachu banku hipotecznego 
poleca 
wiedeńskie i paryskie sznurówki damskie 
prawdziwe fiszbinowe, 
kirasy, pancerze i gurtowe sznurówki od 1 do 15 złr. 


białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bordeaux, 
różowe i drap. 


Stare sznurówki naprawia się i przyjmuje do czyszczenia. FE 


| 240 
Braci Popow w Moskwie 


N 


Skral HERBATY ROSYJSKIEJ 


sj 
WE, 


Zakład artyst: czne-fotograficzny 


E. TRZEMŁSKIEGO 


istniejący od lat 14 we Liwowie 


od lat 4 w hoteln Europejskim przy placu Marjackim, 


Zaprowadził wyłącznie 


nowy system fotografowianis. 


przy nader krótkiej expozycji 
umożebniającej uchwycenie jak najnaturalniejsze wyrazu, a nad- 
to ułatwia zdejmowanie fotografji dziatek tak pojedynezo jako 


też w grupach. 
E. Trzemeski, 


Towarz. gale. lasy zaliczrowej 


we Lwowie, Rynek 1. 17. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
przyjmuje wkładki ną książeczki oszczędności 


oprocentowująe takowe po 6'/, rocznie 


Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
100 do 500 złr. za 80-dniowem wypowiedzeniem 
300 „1000 „ za 60-dniowem 5 
1000 i resztę kap. za 90-dniowem 5) 
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 


147 DYREKIJA. 


=. | NERO sw 


| zapytania 


Paca porcelana 


„ZAWAŁÓW: 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Franciszka Med- ẹja 


zaopatrzony w wygodnie urządzone, 
suche mieszkania, w doborową ku- 
chnię i wzorową usługę otwarty 


lod 1. maja! 


klimat łagodny. Kąpiele rzeczne i 
Żętyca. Apteka i skład wód mine- 
ralnych o milę w Podhajcach. Le- 
karz ordynujący : 


Dr. Aleks. Medwej. 


Bliższych 
udziela „Dyrekeja*, po- 
czta w miejscu i urząd telegraficzny 
w Podhajcach. 48b 

Przyjęcie tylko za porozumieniem 
listownem !! 


L. & ©, Hardtmuth 


we Lwowie 128 


4 | obok Admin. „„Kurjera Liwowskiego'. | 


ZMIANA LOKALU. 


MAGAZYN ZABAWEK, 


ze skóry, bronzu, drzewa | 


i metalu, 
z ulicy Halickiej 


przemiesiony gostat ma ulicę | 
Teatralną l. 5. naprzeciw ko- |Ñ 


ścioła katedralnego. 212 


DGwieże 


(IYNINEYĄNI 


utrzymuje na składzie 


Karol Klimowicz 


Walowa 11. 229 


Położenie nader urocze i zdrowe; | 


objaśnień na listowne | 


krążki porcelanowe 


Galic. Bank kredytowy | 


wydaje» cd 10. Listopada z. r. począwszy 
4, asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem. 
Lih asygnaty kasowe 
z 60-dniowem wupowiedzeniem, 


zaś wszystkie dotychezas w obiegu będące asygnaty 
kasowe z 30-dniowym terminem moga być bez po- 
przedniego wypowiedzenia zamienione na 4) |, z 60- 
dniowym terminem i w tym celu należy takowe do wy- 
miany kasie galicyjskiego Banku kredytowego we Lawo- 
wie, ul. Jagiellońska l. 3, przedłożyć. 57b 


Dyrekcja. j 


KAROL LANGÍ 


Towarów _galanteryjnych | 


dg ZY NE YE. sa a 


Forteniany, Panna 1 Harmonie 


dobre ı trwałe w składzie 


Jana Śliwińskiego 


125 


we Lwowie ul. Chorążczyzny 1. 9. 


Wódki i Rozolisy 
wyrobu ces. król. uprzyw. Rafinerji Spirytusu, 


Fabryki Rumu, Likierow i Octu 


JULIUSZA MIEGLASCHA 


i ia WE LWOWIE 
a mianowicie: „Narodówka“, „Dzienmik”, „Szczutek”, 
„Djabeł* 
pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne; wyż wymienione wódki jedynie są pra- 
wdziwe, jeżeli flaszki zaopatrzone są znakiem „J. MIKOLASCH*, 
Na etykietach powinna być wypisana cała iirma: Ces. król. uprz. 
Rafinerja Spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu Juliusza 
Mikolascha we Lwowie*. 
TE J. Mikolasch* 
Na korkach jest wypalony znak ” we Leonig 
Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
są liche 1 imitacje. 
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MAGAZYN HENRYKA MÚLLERA 


xxl. Hnlicka l. 6. 
przeniesiony tymezasowo na ul. Jagiellońską nr. 5. gmach 
banku Kredytowego galicyjsk. obok Pp. Haase i Syn. 
poleca się względom szanownej publiczności. 210 


KURJER LWOWSKI. 7 


Świ SZ ds 43 | 588, Ą x E 
wieży transport |ZYGMUNT BACZEWSK|  Gżzł g; ŚĆ.| SSB „o 2 3] m34? 
j Segn JA nA E| w AABmE,. m, A > kin 1 
poleca swój Skład a 5 3o EŚ SSA gee za b 2638 ap ` z z WGP 
i łka i PS" a- 44-58) SsJdaSgo 303 am Su Jag, 
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Bardzo ważne wynalazki! obok p. St. Buszaka. 44 
Podpisany ma zaszczyt podać do <Ę= 
powszechnej wiadomości, że bardzo|Wszystkie powyższe artykuły sprze- 
"ważne dwa wynalazki, które w wielu die de 6m erom A omda Rii 
krajach z największą korzyścią są Ją, SIę & 
zaprowadzone, we LWOWIE zapro- po cenach fabrycznych. 
wadzić podejmuję się. a P r 
W każdym domu i na każdym OSOBNY P00) DO SNIADAN. 


placu urządzam w kilku godzinach 
Wodną Pompe Fee 
LI 
która w godzinie wydaje 20—25 wia- | | y = A e 
der wody, a więcej miejsca nie zaj : 


muje jak tylko 12 cali. 
Koszta urządzenia wraz z pumpąjgumowe, z wkładami, spręży- 


Marcin Müller 


we Lwowie, ulira Halicka 1. 14. 


Magazyn nowości, | Główny skład 
Rękawiczki pragskie damskie i męskie | KAPELUSZY MĘSKICH 


E? baa AOC ze T ` 120—180. - 
są zadziwiajaco tanie i każdy wła-|namii parciane. Płyty do pod- K A Te - najnowszych fasonów 
Pc ; 3 l . rawatki damskie i męzkie. Rua y 
ściciel domu dla wielktej wygody ilkłądów maszynowych we wszy- Kolnierzykl i mənkiety damskie i męzkie na caoga nn ISS; 


bezpieczeństwa ogniowego u siebie 


zaprowadzić powinien. w najnowszych fasonach. 


stkich grubościach. Sznury en 
p Starpetki i pończochy damskie i dzie- Cylindry najnowszego fasonu 5'50 — 8. 


wentyle, kule, pakunki arbe- 


Jestem w możności taki przyrząd g e * ar cinne. 
zaprowadzić, który nszeltło smro- Stowe, pierścienie i szkła an- Szezotki grzebienie i lusterka toaletowe. Kapt iasze itip dane ee dE) tybe- 
„dliwe ZE zkanałuj  gielskie do wodoskazów. Wachlarze z drzewa, kości słoniowej. a A asome , P że 
ma zawsze oddala. Sznarówki francuskie. Kapelusze filcowe czarne i kolorowe; ma- 

MZYTZ i j pP y Parfumerja angielska, francuska i wiedeńska. terjalne szyte i słomkowej 2—5. 
„ło Ga iS RH 3 A S d Woda kolońska najlepsze marki. Płaszcze angielskie nieprzemakalne, od de- 
du na zdrowie ludzkie, powinien się|7 najlepszej skóry grzbietowej Główny skład "papierków cygaretowych. szezu 12 — 20 do 30, 
w każdym domu znachodzić. 105|(Kernlederj od 1—11,” do 8’ Donkie pzy bory CR 1% sio: Kalosze rosyjskie i wiedeńskie. 
szer. zawsze na składzie. e l | Kufry i torby podróżne. 144 


Z poważaniem Parasolki najnowszych fasonów. 2, 4 do 10. 


(Tremski, majster ślusarski Wszelkie 


arskij 
AOBAROZEE PRZWRZĄDY LEGZNICIE 
Cornelius Nenos z miękkiego i twardego kau-|p 


; ezuku oraz bandaże, pończochy 
Tekst, ttumaczenie wolne i do-|od kurczy, aparata inhalacyjne 
słowne, azupełnione lieznemi poleca po cenach najtańszych ca 
„objaśnieniami gramatycznemi GŁÓWNY SKŁAD fabryczny 
i rzeczowemi x 2 
j wszelkich wyrobów gum h 
Dziełko to wychodzi zeszytami y A> 0 


po 20 ct. Każdy sprzedaje się o} R Krimm era 


dzielnie. WE LWOWIE. 42 


Nakład Księgarni Lesmana i Ra: M 
Świszczowskiego w Warszawie, plac Halicki, hotel Żorża. 


Mazowiecka 14. ami jem pn i | 


Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą z wszelką dokładnością. 
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KURJER LWOWSAL 


anaana e n CA 
Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub 
sez niego i tylko dzień po dniu podawane. 

Wszelkich iniormacyj dostarcza bezpłatnie Ad- | 
ministracja u. ARadem': tą, 1,3,09 $ do 12g. ai 


Brotne Ogłoszenia. 


Lena jednego ogloszenia do G wierszy 20 et. 


tami zeygini nę REL: studjów, dotychczasowego zatrudnie- M in I alr p 
LARMER Ms Ia) ue] OW, yeh VER 4 ' i 
i EDENA PG. nia i fotografji, Dokładny adres te- JAY KI ] SK Dy. 
e AN N : raźulejszego pobytu, aby w razie a 


nieprzyjęcia można zwrócić ofertę Domieszkanie składające się Z 
wraz z fotografją. Ostateczny ter-|* 2 poko1 z kuchnią lub bez ku 
min podania ofert do 15. maja b. r jet, jest od 1. czerwca w willi 
Józef Iwanicki, handel maszyu dojparterowej przy ulicy Ochronek l 4, 
szycia. Lwów. hotel Żorża. 215 Ido wynajęcia. „235 


Kilka tysięcy guldenów 
posiadając, młody człowiek ży- 
czy wejść do współki jakiego 
interesu komisowego, fabrycz- 


7 — |frokój frontowy z przedpokojem, 
nego lub t. p. w którym sam. 1yo badowy a a. = r A AREN N P 
? i > i => potrwa przez dwa OSZUKU-||qb bez mebli, jest od 15. czerwca 
Jako Biegły” Pr, f kon je się zdolnego podinajstrzego TUA dio wi ży w Ree Bda- 
spondent mógłby czynny przy- rarskiego. Bliższa wiadomość w al go nr. 13, I. piętro. 233 


| Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 
sią i wydają za okazaniem:biletu inseratowego. 
Ma zadanie Inseraty układa Administracja. 


| Zmpena wysprzedaż 


mani Papieru, kopert, notatek i notesów, 

seyzoryków, piór, ołówków, ramek, 
j ? ~ „4 farb, penzli, obrazków, zeszytów 
rzy ulicy Zygmuntowskiej £ szkolnych i różnych innych w skład 
4 nr. 10. jest na [[. piątrze zaraz jtego handlu wehodzących towarów 


dò wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku- RE. e 
"spiżarałą iprzynależnościami © DO bardzo niskiej cenie, 


chnią, spiżarnią i przynależnościami, £ 
Spodziewając się licznych zamó- 


również 6, pokoi = kuchnią i spi- 
wień pozostaję z poważaniem : 


Żarnia. Można też i vałe IÍ. piętro i 
z a 
D. KOSNIERSKI, 


z 
wynająć. 157 

ah MT EH a ke 
śp pokoje z kuchnią z dwoma | 
e9 wchodami w domu narożnym 
przy ulicy Jagiellońskiej nr. 10, 
Rejtana nr. 2, cena 26 zł. miesię- fe 


4 Skład papieru, Lwów, Halicka 1. 50. 
R 243 


A 


pokoje na 2. piątrze przy ul. 
stryjskiej 1, 2. AA, 231 


jąć udział, Wiadomość bliższąjministracji „Kurjera“, > i ES RY Ž 

iać 7 y Ber- | wsie ANS CZE — |jyrzy uuicy Sobiesxiego są na 
POBEIĄĆ ARE paer Ra a kee AAEN “IÈ na drugim piętrze od frontu dwa 
nardyńskim 1.15, drugie piętro pokoje z przedpokojem od 1. czerw- 
drzwi na lewo. 225 ouka (F TAIĘCIA Ga do najęcia. 251. 
/\ ficer penejonowany poszuku- i ( y LLIE 4 

kuje mieszkania w którymbądź wezarz  tutynowany, rodem Z 
mieście w Galicji w zdrowym poto- Czech, który się wykazać mo-n n a — 
żeniu o 4 pokojach suchych, Z przy-|że chlubnemi świadectwami szuka arier caly n na "A 
należytościami, do słońca leżących,|miejsca. Adres: Anton Neuberger ~. a. o zanik ak: A. 
z ogrodem lub małym gospodarstwem, Winogrol poczta Romanów. 248 PZ mie uk is J CINE 
w bliskości miasta i kolei, za mierne w pałacu pp. U. plac Malicki A 
nym czynszem. Odnośne wnioski # dowa obeznana dobrze z go e dn, 24 
obszernym opisem realności, kwoty spodarstwem wiejskiem i ku- 4 y willi na ul. Kurkowej nr. © 
czynszu i spłaty takowego, uprasza|chnją, poszukuje odpowiedniego za- VY 5 pokoi i salon na leto do na- 
21; 


się nadesłać pod adresem : Oficerljecją, Éaskawe oferty pod H. s R jjęcia. 
pensjonowany w Tarnowie poste| Aministr. „Kurjera*, 284 "SĘ — 
rettanie. 24T 


-_|Tjomieszkanie o 6 pokojach z ku- 
|-- chnią od 1. lipca lub 1. sierpnia 


ortepian, stolik z cytrą, maszy- Qubjekt handlu korzennego, z wie przy ul. Łyozakowskiej 1. 3. na IL. 

na reczna, nóty i meble są tanio|> loletnią praktyką odbytą tak w kra piątrze do najęcia. ? Ż14 
do sprzedania. Łyczaków 7, na I.jju jak i zagracą, a «sobliwie w han-| 32 E = > 
piątrze, w lewo. 246 |dlach win, obecnie zawiadowca hon-|6B piękne umeblowane pokoje z 
Zm nom |dlu mięszanego, zmienić zamyślajó” kuchnią, miesięcznie lub tygodnio- 


ME w starszym wieku Ży-|kondycję od 1. lipca. Oferty upra-|wo do wynajęcia, także pojedynczo, 
iti czył by sobie R umie-|sza post. rest.: Z. K. Kołomyja. Majerowska nr. 7 w ogrodzie. 211 
szczenię w zamożniejszym domu za 989 - A - : 
odpowiedniem wynagrodzeniem. Wa- - = 2 pokoje obszerne Z sa, piy 
runki: wikt, usłuza i wszelkie wy-|fysoba wolna, która się może wy-|-” chem i piwnicą na piętrze, fron- 
gody Adres: Z. 2. w Administracji kazać świadectwami, szuka za-|iowe z balkonem przy uł. Łyczako- 
„Kunjera”. z4ż |jęcia na po do zarządu domu lub|wskiej 1. 8% od 1. maja b. r. Wa 
—— „o |przy gospodarstwie. L. nr. 3. „Ku-|NaJĘcIa. an 206 
anapa, sofa, dwa fotele, stół ja-|rjer Lwowski. 327 4 pokoje z przedpokojem obszer- 
dalny do sprzedania ulica Osso- ~ | AE ną kuchnią, i piwnica do wyna- 
lińskich nr. 6 na dole. 228 anna z a. domu Ra jęcia od 1. czerwca ulica Krasiekich 
ARE] ych ca język polskl 1 niemiecki, po-|9, IT, piątro. Bliższej wiadomości u- 
Kuthe debowe fryzy (1000 sztuk)| -mqkuję umieszczenia jaho towarzy-|qziela este dami, 197 
1 metr długie, 3 ctm. grube a 5 szka, lub do zarządu domu lub jako EF ualuzaziz 8 
ct. szerokie pod nr. 38 ul Stryjska bona. iŻaskawe oferty pod Z.W. Ad- b pokoje kawalerskie są wgma- 
do sprzedania. _ |ministracja „Kurjera“. 220 i chu Banku włościańskiego zad 
dna lub dwie panny albo u ; "r. AE M AB 
Eni znajdą a dnia 1, czer- en | doskonale po fran- Ge piątre składające się z 4 
wea. 1688 umieszczenie w porządnym] ,SUS5U ! nieżje po niemiecku „JU pokoi z nyżą, kuchnią, osobnym 
domn z wiktem domowym i usługą szuka miejsca za bonę. Ulica A£y-|strychem i piwnicą, z ogródkiem lub 
za umiarkowanem wynagrodzeniem |-7Akowska nr. 7, pierwsze drzwi najhez, zaraz do najęcia przy ulicy ne 
Mogą być udzielane lekcje na forte- 2 
pianie, tudzież w francuskim, nie-j 


prawo na dole. 216 |Mikołeja 1. 7. 
Sn AE. Wado- AA loda wykształcona wdowa po-|4| pokoje z kuchnią, garderobą, 
= m i pia Wa Mase M aa odpowiednie adol i aá piwnicą i strychem na I piętrze 
mość w Adm. „Kurjera Lwowskieg? -| oszukuje umieszczenia jako towa-|do wynajęcia w domu przy ulicy 
rzyszka, reprezeutantka domu, lub|Sykstuskiej pod l. 48. iadomość 
buchhalterka w kraju lub za grani-|u właścicielki. 1 
cą, łaskawe oferty pod A. X. w Adeje NN 7 
ministracji „Kurjera*, 309 €P pokoje frontowe kawalerskie z 
—_|6% przedpokojem, ulica Halicka 1. 1% 
dowa z dobrej szlacheckiej ro-| 108% być zaraz pojedynczo lub ra- 
dziny zmuszona po stracie ma-|zm wynajęte. Bliższa wiadomość w 
F ' |jątku pracować na życie, przyjmuje handlu jubilerskim J. Dąbrowskiego. 
fjmmiana łokału, Handel koralijna wychowanie dzieci od zamożnych Pa i o UW ED 
A. Turasiewicza przeniesiony|rodzin za opłatą mierną miesięczną, ||- jub 4 pokoie z kuchnią, stry- 
został z ulicy Akademickiej na Ko-|ale pewną, za troskłiwość i sumien-|4P chem a nawet z ogródkiem przy 
ralnicką do nowo-wybudowanej ka-|ne pielęgnowanie, oraz za dyskrecjęjulicy Podzamcze nr. 9 na I, piętrze 
mienicy nr. 4. parter. 186 jręczy się. Także osoby chcące za-|od 1. maja do wynajęcia za bar- 


M<LovoR 


dBi" łab dwóch panów kawa- 
lerów znajdą od 1. czerwca 18638 
umieszczenie w porządnym domu z 
wiktelu domowym i usługą za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem. Wiado- 
mość w Admin. „Kurjera”.  « 224 


-~ —— [mieszkać czas jakiś w samotnościjdzo niską cenę. Biiższa wiadomość 
eksykun Majera, ktoby miał znajdą również macierzyńską opiekę| w tem samem pomieszkaniu. 161 
sprzedać tanio, niech podaadresji dochowanie tajemnicy pod słowem|-— 


de Admin. „Kurjera*. honoru. Adres Nr. 188. „Kurjer 2 piękne pokoje frontowe (Dom 
NEARE R L WOWwski". 170 w ogródku) na I. piętrze zaraz 
=- ZGEEETEENG AU WCZESNY maon 10, WYNAJĘCIA przy ulicy Majerow- 


"=" |skiej 


Kupno Í Sprzedać, 


Rezlność pod 1.4 ul. Lipowa 16, (róg cd placu TEE: 
granicząca z ogrodem pojezui- Ri. 
ckim, obejmująca główny dom pią- W domn przy ui. Sykstuskiej 
dóbr Dębiny ad Ohladów poczta trowy, oficyny piątrowe, stajnia, pod l. 48 są cztery pokoje z 
Toporów. 445 |Wwozownia, duży ogród 8 morgowy,|kuchniy, spiżarnią, piwnicą i stry- 
—— ~~~ przydatny pod bndowę domów, jestjchem na II piętrze od 1. maja do 
andel win i towarów mieszanych|z wolnej ręki dosprzedania. Bliższa|wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła- 
Ji A. Miłkowskiego w Bełzie, po-|wiadomość u zawiadowcy A: wiścicielki domu. 171 
szukuje praktykanta z porządnegojmiejscu. aS amo 4 
È ; ; imna-|——— o najęcia 2 pokoje kawaler- 
PA e końozoną > ERA D skie rea Osgolińakieh nr. 5. 
II. piętro. Cena 15 zł. 


1. %, Wiadomość w miejscu. 
16 


Posay 1 zatrudnienia, 
EA ę A p pokoje frontowe, kawalerskie 
IN 20 onid, "3. „i na I. piątrze przy ul Teatralnej 
jący się na  chmielarni, tu- 
dzież rolnem gospodarstwie z chlu- 
bnemi świadectwami, znajdzie umie- 
szczenie. Bliższa wiadomość Zarząd 


zjalną lub realną; refiektujący zecheąj D eatność skłądająca się z pól or- 
gi ięłosić nn. 236 R nych i łąk w przestrzeni razem BŚ 
= 220 —Ź około 50 morgów, z domem mieskal- 
uchajterka panna lub wdowajnym o 4 pokojach i kuchnią, i bu- 
bezdzietna, do prowadzenia ksią-|dynkami ekonomicznemi w dobrym 
tek handlowych może mieć miejscejstumie, położoba w zdrowej i przy- 
a płacą xoczuą 520 zł. Warunki: |jemanej okolicy nad Dniestrem, przy 
uezeiwość, rzetelność i energia, wiekjaamym gościńcu rządowym 17/, mili 
najwyżej lat 30, znajomość językajod stacyj kolejowych Bukaczowce- 
polskiego, ruskiego i niemieckiego.|Bursztyn, jest za umiarkowaną GEF|GG, a e: 151 
gdyż w tych trzech językach prowa |nę, zaraz z zasiewami lub po zbio- 0S YPWgela enaa 
dzi się korespondencja. Zgłaszać sięjrze takowych do sprzedania; bliższa 4 pokoje, przedpokój, kuchnia z 
proszę tylko pisemnie zdołączeniem|wiadomość pod lit I. 8. Lwów nal 3 przynależnościami od 1. maja do 
o kilka wierszy z powyższych trzech|Łyczakowie 1. 22. lub pod lit. J. R.lwynajęcia, ulica Czarneckiego nr. 28. 
pism, odpisów świądectw odbytychiposte restante Wojniłów. 137 iIL piętro. 159. 


34) nowej realności przy ulicy 
YY Kleina, powyżej Willi p. Ka- 
niieniobrodzkiego, m) całe I. piętro, 
składające się z 4 obszernych pokoi, 
przedpokoju, garderoby , kuchni, 
jbalkonu ete.; b) 2 pokoje kawaler- 
skie, pojedynczo, od 1, maja b. r 


"1 


domość u dozorcy domu. 


kowska 1, 13. 


W tej samej realności front do ogro- 


pralnia i magiel. — Studnia w dzie- 


4, |najęcia. 


jęcia. 
pae koszarami obrony krajowej) | 


jest 
Maja do najęcia. 


e wynajęcia przy ulicy Klej- 


4 |należnościami. W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia, 62 


Nr. 5 IIT. piętro. 


koi 1 kuchni, 
kuchni 


większych pemisszkaniach.Pre- 


nie wynajęte. 


| 


tejti ONE BŁ 7x  wo4c4 gig! 

cznie. ` S19 Și ENNS RES 

fygrów, piwnica i pokoik z ku- 

 cheuką do wynajęcia. Ulica Pie- t 

arska nr. 6. 14db ` . Jasieński 
e wynajęcia 3 pokoje, ku- 


a 
D chnia, osobny strych i pi-? gar] 
wnica 28 zł, miesięcznie, od li ma- ala 
ja 1883 przy uliey Rzeźbiarskiej nr 
A. na Łyczakowie. Bliższ. wia- 
139 


pokój duży frontowy z meblami, 24 


Dr. H 
Pahinta sala 
Kabete XIX stale 


studjum 
ekonomiczmo-spoleezne. 
Cena 1 zł. 80 ct. 


p 


m 


1. 


2 vokoje front z bal zB wr y 4 
mollami bez kuchni są do najęiak W KAIĘGARNI F.H RICHTERA 


w realności J. Smutnego ul. Łycza- fy we Lwowie. 
124 KB 


Tjomiesz! anie de najęcia od 1.5 — 

- maja 1883, składające się z 3po- A MEMECZWIENYWI 
koi, kuchni, na przedmieściu Pycza- x Ey m 
kowskiem, ulica Pijarów nr. 3. | 


136 
D 


o wynajęcia. W domu 1. 33 
na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do | 


Dla fańczacych. 


TANCE SALONOWE 


czyli 


Rynek, czyli Krakowska ul. 1. 2 


wynajęcia. — Bliższą wiadomość u- Ą i 

-dziela się w handlu sukiennym € toi ý AR ; 

Jana Wallacha i syna, DPE PA e 
A- A M ańczącycih. 


(| ieszkania í ajęcia. 5 -Ẹ 
yiigszkagia do ms D Srii} rogó: Słowa wstępna, Po- 
je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, | lonez, Walc, Kontredans, Mazu- 
strych i piwnica (od 1 maja). —fj Lansjer, Polka, Polka-Mazurka, 
M A x pokoi, kuchnia, spiżar: | Galop, Kotyljon, Oberek, Kra» 
„ strych i piwnica (zaraz) gj sowiak, Żąkończenie, 
$ 


Matredem F. H, Riehterw 
we Lwowie 
Tenn 80 ct 
| WM SPRZE ZEM wd wała yo u I 


SP k ae w 4 giy 
"owa kwiatów 
Zabawa towarzyska dla doro- 

stych 
a 60 et podwią 6% ct. 


du pojezuiekiego: Parter: 8 pokoje, 
nyża, przedpokój, strych i piwnica. 
(od 1 maja). — Stajnia na 3 konie 
(zaraz) — Dla użytku lokatorów| 


108 


pokoi wraz z przynależnościami 
pod 1. 22 ul. Zielona są zaraz do W 
102 


dzińcu. 


6 


Drzy niiey Kościuszki 1. 14 jest 
X całe 2 piętro, składające się z 2 
dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku- 
chni i 9 pokoi od i Maja do wyna- 
jęcia. Bliższej wiadomości kk 


dozorca domy, i 
piny pokój frontowy w zdro- 4 8 
wej i przyjemnej okolicy, z me- § 


blami lub bez, jest zaraz do wyna- W c A d 
Ulica Jabłonowskiech Nr. 7# Młodzieniec brunet 


J który 27. kwietnia chciał wynająć 


Cos 


Księgarnia F. H. Richtera 


wa wawie, 


f pomieszkanie na ulicy Czarneckiego 


meblami 12 zł., bez mebli 10 zł., |jest proszony, by się ponownie za- 
T. Bol. 


O 
- ŚŻ raz zgłosił, 
W nowe wybudowanej kamie-[ 
nicy przy ulicy Koralniekiej j — -m = 
pomieszkania o 4-rech po-| Wow wyżej lat 30, posiada- 
kojach z przynależnościami od 1-gog jący pewne przedsiębiorstwo i 
80 | realność we Lwowie, przynoszącą ro- 
cznie 5 tysięcy dochodu, pragnie się 
D ) ożenić z panną lub wdową w wieku 
nowskiej l. 4, z widokiem na o- god 20. do 30 lat z posagiem co naj- 
gród Po-jezuleki: 218 pokoje z przy- i mniej 5 tysięcy zł. Zgłoszenia z do- 
a łączeniem fotografji, która wraz 2 
listem na żądanie zwróconą zostanie, 
| pod adresem A. Z. przyjmuje Admi- 
nistracja „Kurjera Lwowskiego“ ul. 
j Akademicka 1. 8. Dyskrecja rzeczą 
honoru. 116 


Dokój z nyżą bez kuchni za 8 zł. 
zaraz do najęcia. ulica Teatralna 
1 


atychmiast do najęcia 2 dogo- 
dne pomieszkania, jedno z 6 po- 


fe 


i MZ debrze wychowanapa- 
drugie z 4 pokoi iğ nienka bez pretensji, którą na- 
Bliższa wiadomość w hən- ® tura nieźle wyposażyła, cheiałaby 
162 wyjść za mąż, za człowieka uczei- 
jwego, zajmującego pewne stanowi- 
Ñ sko. Listy pod adr: „Szezęśliwe 
Małżeństwo" w Admin, „Kurjera*. 


dlu W. Alfreda Dzikowskiego. 


Ogloszenia wolnych pomie- 
szkań umieszcza admin. „Ku- 5 
cjera Lwowsk.* tak długo, do- Ę (ezauna TERRA 
póki nie zostaną wynajęte. Zak 
jednorazową opłatą 50 cent. Y Osoby które nadesłały nam 
przy mniejszych. 1 złr. przy prywatną korespondencję, a 
Hona nie była, z powodów ed 
si się tylko o natychmiastowe Ę Administracji niezależnych, u- 
doniesienie. jeżeli pomieszka- | mieszczena, raczą odebrać zło- 
|| żoną należytość insercyjną. 


# 


Wydawca i właściciel: Franciszek Menryk Richter. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 
Drukarnia: „Dz. Pol.“ pod zarządem L. Zubalewicza. 
Papier z fabryki Czerlańskiej, 


ny — g 


